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M 5 (95). Dąbrowa, dnia l marca r. 1908. Tom V. 

:Pr;;e\\1 iefr;;anie robót pod?iemnych \\? hopalni Saturn. 
l Ciąg dalszy, p. ,\; 4, str. 98). 

Jeżeli sprężyna swym :łukiem DE Lędzie ich wadą, lecz przeciwnie, zaletą, gdyż to zmusza 
przysunięta możliwie blizko ?? c~opów i będzi_e go zwolnić bieg konia przed tamą, co zabezpie­
posiada:ła d~sta~e?zną wypu_k:łosc, wow.czas, w chwi- cza ją od uszkodzeń, mogących zdarzyć się przy 
li porzucema JeJ przez pierwszy w oz, następny szy Lkich przejazdach. Takiej rękojmi wolnej 
będzie na tyle blizko od tamy. że drzwi przy za- jazdy nie d ają znane tamy samoczynne systemu 
mykaniu nie zdążą swym kantem zewnętrznym DYPKA-SCHUTEL*}, odmykające się bez udziału ko­
wjechać między wozy i, uparłszy się o przednią niarza; nadto, posiadaiąc złożony mechanizm, 
ściankę następnego woza, zatrzymać cały pociąg; ukryty pod spodem drogi, a więc niedostępny do 
p!·zeciwnie, wpierw nim to mogłoby nastąpić, na- bezpośredniego nad nim czuwania, podług mnie 
stępny wóz spotka sprężynę w części BC (rys. tamy te ustępują pod względem praktycznym 
243) i, podobnie jak poprzedni, będzie odsuwal prostym tamom, opisanej budowy, zwJ'asz­
drzwi znowu do ścianki cho<jnika. W teu spo- ' cza, jeżeli , jak na kopalni Saturn, wypada takich 
sób przejdzie wóz za w<1zem, a drzwi, pomimo iż tam dość dużo budować. 
odmykają się w stronę przeciwną wozom, dzięki 
sprężynie P będą ześlizgiwały się z jednego wo­
za na drugi, dopóki za ostatnim nie zamkną się 
zupełnie. 

Podwójna tama tego typu będzie różniła się 
od poprzedniej tern, że obie sprężyny swymi łu­
kami zwrócone są w jedną i tę samą stronę (rys. 
237), przyczem jeżeli patrzeć na tamę od strony 
zewnętrznej (oryentując się prądem po}Vietrza), 
wówczas, jeżeli ruch wozów odbywa się prawym 
torem, łuki będą zwrócone na prawo, jeżeli zaś 
lewym, to :łuki zwrócone będą na lewo. 

Jeżeli sprężyna P dla tam, odmykających 
się w kierunku ruchu wozów, dopuszcza się węż­
sza niż 150 mm, to dla drzwi, odmykających się 
w kierunku przeciwnym ruchowi , musi być sta­
nowczo szers z ą (225 mm), oprócz tego kołowro­
tek K musi być tak uregulowany, żeby drzwi by­
IJ: otw art~ więcej niż na 90°, sprężyna zaś możli­
Wie naprzod wysunięta (tak żeby do kantu ze­
w.nętrznego zostawało tylko 50 mm). vV ten spo­
s~b chwila zamykania się drzwi odsuwa się zn acz­
m e dalej, ponieważ pierwszy wóz będzie zn acznie 
dalej w samej tamie opuszczał sprężynę P, wsku­
te !~ czego będzie większa pewność, że następny 
woz spotka drzwi na sprężynie a nie na zewnętrz­
nym ich kancie. 

Samoczynne tamy opisanei budowy na 
tora-Jh konnych odznaczają się swą prostotą i do­
kla~nem wypełnianiem swei roli. Okoliczność, że 
kon~arz musi zeskoczyć z woza i , wyprzedzając 
poc1ąg, sam otworzyć tamę, nie jest bynajmniej 

Niedogodllości tam jednostrounych. 

Pomimo iż przy stosownej wypukłości sprę­
żyny P oraz n ależytern uregulow aniu kołowrot­
ka K tamy podwójne jednostronne dają zupełną 
pewność, że drzwi nie zdołają wcisnąć się po­
między wozy i w ten Rposób zat.n .. ymać pociągu, 
jedn akże tamy dwustronne, odmykające się w kie­
runku ru chu wozów , są zawsze bezpieczniejsze. 
Istotnie, ieżeli w tamie, odmykającej się w kie­
runku, przeciwnym ruchowi wozów, sprężyna p 
zanadto spłaszczy się, przy czem, przypu4ćmy, nie 
będzie to w należytym czasie spostrzeżone, to 
może grozić niebezpieczeństwo , że drzwi utkną 
swym kantem zewnętrznym w wóz, co byłoby 
zresztą niedbalstwem ze strony dozoru. Oczywi­
ście, że w tamach dwustronnych wypadek taki 
jest wykluczony. Oprócz tego, licząc się z nie­
dbalstwem ludzkiem, można przypuścić taki wy­
padek, że koniarz zbyt późno zeskoczy z woza i 
g dy dopadnie do tamy , już ni e będzie mia:ł cza­
su otworzy ć przed l{oni em drzwi, odmykające si ę 
w kierunku, przeciw11Ym ruchowi; tymc zasem, gdy 
przy tamie, odmykającej się w ki eru nku ruchu, 
koniarz, popychając w ty m wypadku drzwi przed 
sobą naprzód, będ zie mógł' zawsze tamę otworzyć. 
Dla tego, j eżeli tylko jest to możliwe, lepiej bu­
dować tamy dwustronne. W tych zaś wypadkach, 
gdzie jedna tama nie wystarcza i urządzają dwie 
t amy, można robićjedną tamę dwu stronn ą, a dru-

* ) Gliickauf, r. 19o:1. str. 985. 
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gą jednostronną. Takie pary tam różnych typów 
robią się przy umiarkowanem ciśnieniu: pierwsza 
tama, bezpośrednio ulegająca wplywowi ciśnienia, 
buduje się jednostronną, druga zaś dwustronn a, 
ponieważ przy zamkniętej pierwszej tamie nie 
podlega on a takiemu ciśnieniu, jak pierwsza. Tyl­
ko w tych chodnikach, ktorymi powietrze ma 
dążność z największą silą przejść drogą najkrót­
szą do szybu wyciągającego, w których przeto 
tamy muszą wytrzymać olbrzymie ciśnienie, obie 
tamy robią się jednostronne, czasami nawet mogą 
być zrobione nawet trzy takie tamy. 

W takich chodnikach, gdzie panuje ogrom­
ne ciśnienie, zwykle powoduje on o niemożność 
jednoczesnego otwarcia tam, ponieważ ciśnienie 
jest tak wielkie, że przy otwartej jednej z nich 
drugą można otworzyć tylko z naj większym tru­
dem; po przejeździe przez pierwszą tamę koniarz, 
spiesząc do drugiej tamy, nie może jej wszakże 
wskutek niezmiernego ciśnienia otworzyć, zanim 
pierwsza tama nie zamknie się sama i ciśnienie 
na drugą tamę nie oslabnie. Aczkolwiek może to 
być uważane za zaletę , że tamy j akgdyby me­
chanicznie są z sobą związane, to j ednak przy 
ożywionym ruch u wozów z obu stron jednoczes­
ne otwarcie tam może st:ić się koniecznością, po­
nieważ, gdy, przypuśćmy, na ładownej drodze koń 
podchodzi do pierwszej tamy, w tym samym cza­
sie na drodze próżnej pociąg może znaleźć s i ę w 
tamie drugiej. Koniarz pociągu wozów ładow­
nych, nie będąc wskutek tego w możności otwo­
rzyć s-wojej tamy, musi zatrzymać swego konia, 
co znowu nie zawsze może mu ud ać się, gdyż wo­
zy, mając pewien rozpęd, nie będą mogły naraz 
zatrzymać się, powodując w następstwi e kalectwo 
konia i t. p. 

Mając to na względzie, w takich miejscach, 
gdzie może być silne ciśnienie, lepiej , o ile jest 
to możliwe , urządzać oba tory w różnych ch od­
nikach i dwie tamy podwójne zastąpić przez dwie 
pary tam pojedynczych. W ten sposób p1;zy za­
chowaniu pewnej stalej odległości pomiędzy po­
ciągami możliwość jednoczesnego otwarcia obu 
tam w jednym chodniku zmniejsza się, jeżeli !l a­
wet nie wyklucza się zupełnie, przyczem oczywi­
ście pomieniane niebezpieczeństwo, związan e z 
tamami pod wójnemi, rozmieszczoneroi w jednym 
chodniku, tutaj nie istniej e, i t amy mogą być zbu­
dowane w jednym z chodników, odmykające s ię 
w stronę, przeciwną ruchowi. Taki wlaśnie przy­
klad mamy na kopalni Saturn (rys. 244), gdzie 
na chodniku głównym zachodnim na poziomie 
I-ym zbudowany zostal w dwóch chodnikach rów­
noległych system dwóch par tam pojedynczych 
A, B, C i D, zwróconych stroną zewnętrzną do 
ciśnienia powietrza tak, iż dwie t amy C i D od­
mykają się w kierunku, przeciwnym do ruchu 
wozów. 

Przenoszenie drzwi na druga strone. Czasami 
zdarza się , że na drogach drug~rzędr{ych ciśnie-

nie powietrza zmienia swój kierunek. Zdarzyć 
się to może przy zmianie systemu prądów lub 
częściej przy różnem uregulowan iu ilości powie­
trza w zależn ości od ~mian w obłożeniu robót. 
Przypuśćmy, że (rys. 245) prąd powietrza, wycho­
dzący z szybika S, r ozdziela się na dwie boczni­
ce, z których jedna idzie na pochylnię XXIII-ą, 
a druga na pochylnię II-gą . W połach, należą­
cych do każdej z tych pochylń, odbywają się ro­
boty górnicze, przyczern przypuśćmy, że na 
XXIII-ej obłożone są fil ary a na II-ej chodniki. 
Wydobycie z obu pól spuszcza sir odnośneroi po­
chylniami na chodnik pośredni m-m; chodnikiem 
tym urobek dostarcza się końmi do pochylni gl'ów­
nej mo, którą spuszc:;r,a się na chodnik główny 
o-o. W dwóch pochylniach pomocniczych, łączą­
cych chodnik pośredni z głównym, zbudowane są 
tamy regulacyj n e [{' i L dla r egulowania ilości 
powietrza, dopływającego do wspomnianych po­
wyżej pól roboczy ch . W skutek zaznaczonego 
ześrodkowania. r obót filarowych na pochylni 
XXIII-ej tama r eg ulacyjna L jest zwężon a, na­
tomiast w tamie /{ zas uwa jest odsunięta całko­
wicie. Wówczas na chodniku pośrednim na ta­
mę C, dzielącą oba prądy, powietrze będzie cis­
nęlo od strony poohylni XXIII-ej ku pochylni 
II-ej . Tama C wobec tego musi być zrobiona 
jednostronną i stroną zewnętrzną zwrócona ku 
pochylni XXIII-ej. Jeże li po upływie pewnego 
czasu rohoty na pochylni XXIII-ej wyczerpują 
się, natomiast silniej zaczynają być prowadzone 
na pochylni II-ej , to i stos unek powietrza musi 
być zmieniony. Otwór w tamie f{ należy zwęzić, 
natomias t tamę L ot~' orzyć szerzej . W skutek tej 
zmian y c i śnienie na tamę C na chod niku pośred­
nim również musi zmienić swój kierunek i tama 
w tym wyp_adkn Z<)staje błędn i e zbudowaną. 

W t~k1eh wypadkach , jeżeli zmiana taka 
przewiduJe się na clluższy czas, drzwi powinny 
być przełożone na drugą stronę. Robota ta jest 
dość kłopotliwą, ponieważ należy nie tylko prze­
bić futryny, a w tamach typu 2-go wyżlobić fu­
trynę w progu z drugiej strony, leC1z jeszcze prze­
łożyć czo py na drugą stronę . Czopy, jak widzie­
liśmy , wkładają się w otwory, wywiercone pro­
stopadle do powierzchni pachylej slupków, wsku­
tek czego w te san1e otwory nie mogą być wlo­
żone. Nowe otwory z drugiej strony symetrycz­
nie do dawnych nie mogą być wywiercone, ponie­
waż wskutek malej pochylości ścian przednich 
słupka osi otworów krzyżowa-łyby się na prze­
ważnej części swej dlugości (rys. 246). W takich 
wypadkach n aj lepiej przewiercić nowy otwór w 
planie na ukos (rys. 247), zaczynając go w takiem 
miejscu, żeby sam czop C zostal zupelnie sy­
metryczny względem polożenia dawniejszego, ko­
niec zaś · drążka z gwintem wyszedl na k ancie 
słupka, zwróconym do ściany chodnika, przyczem, 
jeżeli wskutek większej długości tego wymiaru, 
niż w linii środkowej, drążek okazalby się za 
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krótki dla nakręcenia nań nakrętki, można kant 
przeciw legły s lupka nieco przyciosać siekierą. 

Ponieważ jednak, jak widać z rys. 248, ś ro ­
dek nowego otworu wypada · na linii dawnego, 
przeto dobrze jest dawny otwór zaklinować do 
polowy okrągłym kołkiem i dopiero wtedy w 
miejscu, oznaczanem na rys. 248, przewiercić no­
wy otwór. Klin w dawnym otworze nie n ależy 
zabijać głębiej, niż do p olowy w tym celu,. żeby 
w razie potrzeby można bylo z niego znowu sko­
rzystać i, wstawiając weń drążek czopa lub inne 
jakie narzędzie i uderzając młotem, można by-
lo klin wyjąć z łatwością. l 

W takich wypadkach, gdy mogą być prze­
widziane częs~~ zmiany kier:unków prądów, IlJ?. 
gdy przypuśCJc w przykhdz1e powyższym, że fi· 
lary na pochylniach XXIII-ej i II-ej obł'ożone są 
na różnych zmianaeh, tak że okienka w tamach 
regulacyjnych przestawiają się na każdej zmia­
nie inaczej, wskutek czego c i ś nienie na tamę C 
będzie zmieniało swój kierunek na każdej zmia­
nie, dobrze jest stosować tamy zrównoważone, 
które, jakkolwiek dotąd na kopaln i Saturn nie by­
ły budowane, wszakże ze względ u na ich dowcip- ~ 
ną budowę mogą być usilnie zalecane do wypró­
bowania i dla tego przytaczam w ogólnych zary­
sach ich opis. 'l'amy takie są w użyciu na ko­
palniach w Westfalii*). Składają się one zjjednych 
drzwi, obracających się w środku na osi pionowej 
C-C (rys. III). Futryna dla każdej polowy jest 
tak zrobion a, że jeżeli w planie (rys. III dolny) 
lewy kant drzwi A posiada futrynę z jednej stro­
ny, to dla drugiej polowy futryna mieści się z 
przeciwnej strony; to samo da się powiedzieć o 
górnej i dolnej futrynie. Oczywiście, że takie 
drzwi, obracając się na osi środkowej, będą od­
mykały się jednocześnie na obu torach, przyczem 
na każdym torze w strony przeciwne. W ten 
sposób można zawsze dla futryny wy brać tę stro­
nę, żeby drzwi na każdym to rze otwierały się w 
kierunku ruchu wozów. Co do ciśnienia, to oczy­
wiście, że jeżeli oś C-C zajmuje ściśle położenie 
środkowe, to z którejkolwiek strony będzie ono 
działało, drzwi nie będą otwierały się bez wzglę­
du na silę ciśnienia, ponieważ siły, działające na 
obie polowy, muszą być równe. W skutek zrów­
noważenia ciśnienia na obie polowy drzwi odmy­
kają się bez najmniejszego wysiłku nawet przy 
n ajwiększych ciśnieniach, wobec czego budowa 
taka może być zalecana w dwóch wypadkach: l) 
gdy spodziewane są częste zmiany kierunków prą­
du, i 2) gdy zbyt wielkie ciśnienie uniemożliwia 
otwieranie tam zwykłych. Dla samoczynnego za­
mykania tych tam muszą byó używane przeciw­
wagi, gdyż przyrządu linowego nie da się do nich 
zastosować. Przeciwwaga powinna przyciskać 
drzwi do futryny i dodanie jej jest w każdym 

*J Die Entwi cke lung des Niderreinisch-Westt1i lisc h e n Stein- l 
kohlen-Ber gbaues . Tom V 1. 

razie niezbęd ne, gdyż wskutek rozm aitych szyb­
kości powietrza, nierównomiernie dzielących się 
w przekroju poprzecznym chodnika, zupełn e zrów­
n oważenie nie może być nig dy osiągnięte, w każ­
dym jednak razie wielkość i miejsce wypadkowej 
na t amie nie zależy od kierunku ogólnego ciśnie­
nia i wielkość ta jest zresztą zapewne o tyle nie­
zn acz n ą, że niewielki c i ężar przeciwwagi zabez­
piecza zupelnie dobrze szczelne przyleganie drzwi 
do futryny. N atomiast sprężyny stalowe z po­
żytkiem mogą być do takiej tamy stosowane, 

Rys. III. 

przyczem zgodnie z ogólną teoryą tych s;_:>rężyn 
przy przewozie ręcznym ich luki muszą być zwró­
cone do osi środkowej a przy przewozie końmi 
do ścian chodnika. 

Zepsucia ogólne, jakim u legajq tamy . W po­
wyższym opisie budowy tam rozpatrywaliśmy 
również niektóre uszkodzenia ich części, przyczem 
wskazywaliśmy przyczyny i środki zapobiegaw­
cze. Dotyczylo to: 

l ) Paczenia się drzwi od mocnych uderzeń 
w futrynę przy silnych ciśnieniach powietrza; ja­
ko środek chroniący radziliśmy kontrforsę wzmac­
niającą, przybijaną wpoprzek drzwi. 

2) Wykrzywiania się zawias, dla zapobieże-
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nia czego zawiasy przy nszkach składają się we 6) Uszkodzenie drugie, polegające na wy-
dwoje biciu czopem części progu (kreskowanej na rys. 

3) Wyginania się i płaszczenia się spręży- 250 i 252), może być łatwo naprawione. o ile 
ny stalowej. wskutek niewłaściwego umieszczenia część wy lama na może być dokładnie dopasowana 
jej na drzwiach. do swojego miejsca. \X' ówczas po zbiciu złożonej 

Wszystkie te uszkodzenia, o ile nastąpią, wy- belki gwoździami (rys. 251) przed progiem w oclie-
magają wymiany zepsutych części na nowe. glości l stopy pod futrówką zabija się mię-

Z innych uszkodzeń, jakim ulegają tamy, dzy ścianami rozpora N, pomiędzy którą i pro­
zwrócimy uwagę na te, które zdarzają się wsku- giem zabijają się jedna lub d wie inne rozpory P, 
tek ni~o~trożnej zbyt szybkiej jazdy przez tamy, wzmacniające próg. Poprawione w ten spc,sób ta­
mianowicie: my m ogól, bardzo długo jeszcze służyć. Jeżeli 

4) Przy tamach. pojedynczy~h ~la torach czę.ść odłam~na jes~ tak po~zarpan a, ~e nie m?że 
przewozu ręcznego naJczęstszym zJaWiskiem by- ~ byc_ napowrot wł?~oną, wowczas mozna wypił_?­
wa złamanie samych drzwi wskutek zbyt szybkie- ~ac w progu częsc prostol~ątną :XY (rys .. 253, 2b4 
go uderzenia w nie wozem, przyczem oczywiście ~ 25?), . d~brze :VY_heblowac :p~wi erzchmę w wy­
sprężyna zostaje zgniecioną. Zdarza się to naj- złobiem_u 1 w!?z?'~ . na to _nneJsCe przygoto_wa;tą 
częściej tam, gdzie przed tamą droga ma nie- na powie~·zchm scisle takiC~l samycl_t ~Y~Iarow 
znaczną pochylość ku niej i ciskacze nie są w belkę,_ l~torą zlą_cz~ć z pr_og~em gwozdzwmi, kla­
stanie z ahamowywać wozów i zapobiegać zbyt mrll;ml 1 wreszcie srubamt S. N apr~wy te~o ro· 
raptownym uderzeniom w drzwi. Przeciwko te- dz_aJU dla tego muszą być cz.ymone_, z~ za­
mu możn a j edynie zalecić wybieranie miejsca dla m1ana pro_gu dol?ego n_a nowy row~a się memal 
tam na zupełnie równych poziomach lub przy naj- zb~d~wamu całeJ noweJ tamy, pomewa.ż dla za­
mniej, żeby na odległości 12- 15 m przed tamą ło_z~ma nowego progu t rzeba da_wną tamę całko­
droga byla zupełnie wyrównaną. Ta sama uwa- wi.Cie. rozebrać. Wobec ~eg:o, o Ile ty~ko możn~; 
ga jeszcze w większej mierze doty czy tam, zbu- usiłUJą prze?t.em wszellnmi sposobami naprawie 
dowanych na drogach przewozu konnego, p0nie- złamane częsc1 progu. 
waż j_e!eli przed ~aru~ i~tnieje słaba. ku ni ej po- 7) Przy mocnem uderzamu zamykajacych 
chyłosc, t? w r~zte J~lnego zeps~Cla tamy lub się drzwi o futrvnę zeskakuje ona często ze s~ych 
~dyby kom.a~· z me z?ą~.yl otwor~_y:c ta~y z przy- gwoździ (rys. 256). Szczególnie w tym względzie 
czy_n, 0 ktoiych mu':'thśmy wyzeJ, me byłoby mocno cierpi futryna, przybita do Rłupka środko­
mozna za~1:zymać poCią_gu, czego n astępstwem. m?- wego ponieważ na całej swej d lu o-ości otrzymu­
gą być roz~e wypad~{!. Ta uwaga ~zczegoln~e je on~ jednostajne mocne uderzeni~ podczas ady 
doty.czy drog, po ktorych odbywa się przewoz futryna górna na kapie oraz na sl~pkach b~cz-
wozow ładownych 1 1 · · · Ud · d · f · nyc 1 wca e me Cierpią. erzem e rzwi w u-
. 5) "V,T tamach podwójnych przy szybkiej J trynę środkową bywa tak mocne, że wyciąga ona 
Jeździe końmi zdarza się, że wozy wykolejają się prawie całkowicie 4" gwoździe, którymi była 
właśnie w tamach, przyczem n ajwięcej cierpi słu- przybita do słupka, wychylając · je pod kątem 
pek środkowy. Słupki boczne, związanA z ode- prostym w kierunku uderzeni a. Z czasem futry­
skowa_ni_em i ze ścianą chodnika, są widocznie na z~ czyna odstawać i grozić zahaczaniem o wo­
oporn_Ie.Jsze i nie ul8gaj ą takim usz kodzenium, jak zy. Zeby zapobieclz wyślizgiwaniu się futryny, jej 
sł~pk~ środkowe. Być może zresztą , że prostym górny i dolny kant ścinają na ukos tak, że ścia­
zbiegiem okoliczności zdarzało się nam częściej na, dotykająca do drzwi. robi się dłuższą od stro­
o?~erwować uszkodze nia słupków środkowych, ny przeciwnej (rys. 257), w progu z aś i w kapie 
mz bocznych. Wozy przeważnie uderzają w dol- robią odpówiednie wyżłobienia, wskutek czego 
ną część słupka, przeto albo ten slupek w miej- taka futry na już nie będzie wyślizgiwała się od 
~c? ud~rzenia lamie się, wyłażąc z gniazd albo ud erzeń drzwi, lecz tem mo cni ej zaklinowywała 
scma SI~ na· czopie dolnym, albo też wy bija czo- między kapą i progiem. Oczywiście, że uszko­
pem gmazdo w progu. dzenie takie może z d :uzyć się ty lko w t amach 

. Uszkodzenie pierwsze (rys. 249) wymaga za- typ1; 1-gg,ani~ mający c~ fuh·y~:y dolne~; w t_ama~h 
Imany zła~anego słupka lla nowy, przyczem na- , typow :'· 0 0 I_3~go uszl-o_dzen!cl t ego rodzaJU n~e 
prawa ta me przedstawia zby t wielkiej trudności, mogą m1 eć mieJSC?, p_omewaz tamy te posi adaJą 
wystarcza bowiem podnieść kap ę dla nałożenia futrynę dolną, wydobioną w progu. 
na czop. n_ owego słupka, co może być dokonane 8) W skutek ci ągłych wstrząśuień przy za­
z Jatwoscią po odłączeniu od niej desek, przybi- mykaniu drzwi tamy nie trzym aj ą się szczelnie 
tych do kapy i zluzowan iu klinów w gniazdach ścian chodn ika. Wobec tego przy tamach powi­
kapy: Mo~na wreszcie zrobić rodzaj zawodu w nien być zawszE> w stanie świeżym niewielki za­
sameJ kap1e wzdłuż j ej osi i wstawić słupek, nie p as gliny plastycznej (czerwonej) do oblepiania. 
kodnosząc_ l~apy; sposób ten, zlączony z psuciem Szczególnie ważnem jest to dla chodników glów-

apy, lepteJ gdy będzie unikany. nych, w których drzwi zamykają się pod wiel-
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kiem ciśnieniem. Takie tamy muszą być oblepia­
ne przynajmniej co drugi dzień . Przypuszczają, że 
tamy w chodnikach główny8h lepieJ jest budo­
wać w oprawach murowanych; sądzę, że zapew11e 
bardzo grubych, ponieważ przy oprawie muro-

wanej na jedn(\ cegłę również trudno byłoby za­
chować ścisłą szczelność przy ścianach. 

(c. d. n.) 

Hwryk Czeczot!. 

Ogólne przesilenie ekonomiczne i sprawa węglowa 
w Niemczech. 

Dnia 26 listopada r. 1907 złożone były w zyski towarzystw akcyjnych spadły; za r. 1899 
parlamencie uiemieckim przez stronnictwa kon- przeciętna dywidend a wynosiła dla przedsiębiorstw 
serwatywne i socyalno-demokratyczne dwie inter- górniczych 13%, gazowych i elektryczn ych 10%, 
pelacye, różniące się nieco formą, ale jednakowej cementowych 15 ~:;, przędzalniczych 8%; za r. 1901 
treści, mianowicie: "jakie środki kanclerz państwa wyniosła tylko: 9 1/ 3 %, 5,8%, f}/2 % i 3%; jedno­
zamierza przedsięwziąć wobec fak t u, że wygóro- cześnie obniżył się kurs akcy i z 300-200 do 100 
wane dziś ceny węgla oddzialy wują niekorzystnie i nawet 50 ~ wartości nominalnej*). Fala depre­
na cale. gos:J?odars~":o krajowe a szczogól~ie n_a l syi ekonomicznej pod1~iosla si ę najwy%ej ":" r.1~0~, 
warunln życ1a mmeJ zamożnych klas społeczen- poczem zaczęła stopmowo spadać, ustępuJąc mieJ­
stwa?". sca fali "przypływu" w stosunkach finansowo -

Interpelacya powyższa zasługuje na uwagę ' przemysłowych**). 
nie t y le ze względu na to, o ile jest uzasadnioną, Okres "rozkwitu gospodarczego" (Wirthschaf­
ile z powodu, że jest wyraźnym objawem rozpo- tlicher Aufschwung), który rozpoczął się w Niem­
czynającego się w Niem~ech, jeżeli nie kryzysu, czech w r. 1902, trwał bez przerwy do polowy r. 
to w każdym razie przesilenia ekonomicznego, 1907 równolegle z podobnym stanem rzeczy w in­
pewnej depresyi w przemyśle. Dopóki bowiem nych krajach Europy i Ameryki; wszędzie za 
rozwój przemysłu idzie w przyspieszanem tempie, wyjątkiem tylko Rosyi wzmagala się w tym cza­
jak to miało miejsce w Niemczech w ciągu ostat- sie wytwórczość przemysł'uwa, wzrastało spożycie 
nich pięciu lat, a zarobki wszystkich, w tej licz- wyrobów i zwiększały si ę obroty handlu we­
bie i robotników, są znaczne, nikt nie skarży się wnętrznego i międzyn arodowego. Cechą charak­
na drożyznę węgla i nawet, jeżeli ceny są wyso- terystyczną ubieglego okresu jest nadzwyczajny 
kie, odbiorcy na nie godzą się . Niech jednak rozróst tak zwanych "Schwere lndustrien", t. j. 
nastąpi pewna przerwa w rozwoju przemy- przemysłów węglowego i żelaznego, dostarczają­
siu, niech plaee robotnicze i zarobki ogólne za- cych materyal surow~ i pólwyrób dla ogólnego 
czną cokolwiek spadać, n atychmiast podnoszą się przemysłu przetwórczego. Dodać przytern nale­
skargi na drożyznę węgla, co zresztą jest rzeczą ży, że przedsiębiorstwa węglowe i żelazne zjedno­
zupełnie naturalną, gdy ż chodzi tu o materyal, czyly się w tym czasie w trusty i syndykaty, 
niezbędny nie tylko dla przemysłu, ale również imponujące swymi rozmiarami oraz dokładną or­
na codzienne potrzeby n ajuboższego wyrobnika. ganizacyą, i zapomocą banków przyciągnęły do 

Ostatnie przesilenie ekonomiczne Cesarstwo siebie olbrzymie kapita ly. 
Niemieckie wspólnie z calą Europą przeżywało \V trzech przodujących w przemyśle krajach 
w r. 1900-1901; jak zwykle dało się ono najprzód od r. 1902 do r. 1906 wytwórczość węgla (kamien­
odczuć w stosunkach bankowyeh w postaci braku nego i brunatnego) podniosła się : 
gotówki i spowodowanego przez to drogiego kre-
dytu; już w grudniu r. 1898 bank niemieeki pod- r. 1902 r. 1906 
niósł stopę dyskontową do 7%. Następnie trud- w Niemczech ze 160 do 193 mil. ton n 
ności kredytowe razem z innemi ogólnemi przy- " Anglii z 230 " 255 " 
czynami zaczęły oddziaływać i na cały przemysł; " Stanach Ziednoczonych " 273 " 369 " " 

*) W astatnic h l atach pr~eciętna dywidenda towarzyst\V 
górnic zyc h wynosi 11 proc. od kapitału zakładowego; j eż e l t j ednak 
uwzględni ć , ~e w ni e rnier.ki~h to·warzystwach prnktykuj e 5' i ę zw-y ­
c z aj wysokich odpi sy wań · Abschreibungen ) z zysków na nowe urzą­
dzenia i ul epszenia. i wskutek tełt'O w przedsiębiorstwach włożon,v 
jeJ~t oprócz j awnego kapitnłu zakładowego jeszcze dodatkowy ukry ­
ty często bardzo znaczn,\·, to · okaże się , ?:e stopa oprocent&wania 
całego rzoczy wiści e zaangażowanego kapitału j es t dużo nit.szą od 
li proc. 

" 
Wytwórczość surowca podniosła się: 

** ) Wiadomości i cyfry, które będa, tu podane, ""' zaczerpnię­
te z rozmaitych wydawn ictw per;vodycz nych, przeważnie nie lni ec­
ki c h: z pis m codz:i e nnych dos ko nał em źródłem info rmaeyjnem jest 
'tFraukfurt.er ?.; e i tnug'", która w sw.vm oddziale "H a.nde l sb latt;.; po­
naje ś wieto faktyczne wiado1ności z przemysłu i h and lu całego 
świata. 
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r. 1902 r. 1906 

w Niemczech z 8,4 do 12,3 mil. tonn 
Anglii " 8,8 " 10,3 . " 

" Stanach Zjednoczonych" 18,1 " 25,4 " 
" Od r. 1903 Niemcy wytapiają surowca wię-
cej niż Anglia, która obecnie sprowadza z tych 
sa~ych Niemiec a głównie z Ameryki znaczne 
ilości surowca i pólwyrobu żelaznego (sheet-bar) 
dla przygotowania ~ nich u siebie ostatecznych 
wyrobów żelaznych 1 stalowych w przemyśle ·ma­
szynowym i budowy okrętów. 

Dane szczegółowe o rozwoju wydobycia wę­
gla i ; wytwórczości surowca w Niemczech w cią­
gu ostatniego pięciolecia podane są w przytoczo­
nych poniżej tablicach: 

Węgiel kamienny 

1902 l 326 
1903 330 
1904 324 
1905 331 
1906 322 

107,5 
11.6,6 
120,8 
121,3 
137,1 

8,84 950.5 1451187 
8,62 l 005;2 470305 
8,56 l 033,9 490 604 
8,66 11 050,0 493 308 1 
8,93 l 224,6 511108 

238 
248 
246 
246 
208 

Widzimy, że wydobycie węgla kamiennego 
od r. 1902 wzrosło o 27,6%, wydobycie węgla bru­
natnego podniosło się w tym czasie z 42 do 56 
mil. ton n, t. j. o 33,3% . Część węgla Niemcy 
wysyłają za granicę, natomiast zużywają pewne 
ilości zagranicznego angielskiego w portach mo­
rza Niemieckiego i Bałtyckiego i brunatnego z 
Czech (okolo 81/~ mil. tonn rocznie) w pogranicz­
nych z Austryą miejscowościa<: h; w ostatecznym 
rezultacie wywóz przenosi zwykle przywóz mniej 
więcej o 2 mil. tonn. Spożyci e w kraju węgla 
kamiennego i brunatnego podniosło się na jedne­
go mieszkal'tea z 2,5 tonny w r. 1902 do 3,1 ton­
ny w r. 1906 przy 61,6 miliona ludności wedlug 
ostatniego spisu z tegoż roku. Liczba robotników, 
·podan a w tablicy, oznacza cyfrę teoretyczną, w 
p~·zypuszczeniu, że każdy robotnik pracuje wszyst­
kie dniówki w ciągu roku; w rzeczywistości więc 
n~ ~opalniach węgla pracuje więcej ludzi, miano­
Wicie okolo 600 000. W r . 1906 wydajność pracy 
rocznej takiego robotnika "teoretyczneg o" (268 
~onn) byla wyjątkowo wysoka, a to z po'vodu, 
z~ na kopalniach wobec wielkiego zapotrzebowa­
Dia na węgiel zaniedbano robó t przygotowawczych 
a prowadzono przeważnie tylko roboty czysto 
wydobywalne*). W rubryce: "wartość" wydobycia 

1 
*) Takie zd a ni e o stani e r ob ó t w l<opalni a.c h \ V•·stfa l ski c h 

'vęg a .kan1ienneg" znajdujem y w ost a tui11m {za r. 1907) ze spra­
~tozdan , wydaw a n ych corocznie prziJz firmę bankierską <-Jebriidcr 

ern w Dortmuncie, p. t. n Der J:theini sch- \ ,VestfiUi.sc he Kuxenmarkt" . 

podaną jest przeciętna dla wszystkich gatunków 
cena sprzedażna loco kopalnia ze wszystkich okrę­
gów górniczych Niemiec; w r. 1906 jest ona naj­
wyższą, nie dochodzi jednak do cyfry 9,35 marki 
za l tonnę z r. 1901 (w r. 1900 była: 8,84 marki). 

S u rowie c. Wytwórczość surowca w Niem-
czech włącznie z Luksemburgiem wynosiła: 

w r. 1902 8 530 000 ton n 
" " 1903 lO 018 000 " 
" " 1904 lO 058 000 " 
" " 1905 lO 875 000 " 
" " 1906 12 293 000 " 

t. j. w ciągu 5 lat podniosła się o 48,5% i przed­
stawia obecnie wartość 715,2 mil. marek*). Co 
zaś do handlu wytworami przemysłu żelazno-hut­
niczego, to Niemcy wywożą ich rocznie okolo 
3,7 mil. ton n, (przeważnie surowca i pólwyro bu), 
a sprowadzają głównie wyrobów gotowych 0.7 
mil. ton n, tak że przewyżka wywozu nad przywo­
zem stanowi rocznie okolo 3 mil. tonn. 

Według dotychczas ogłoszonych danych wy­
twórczość węgla i surowca w r. 1907 jest jeszcze 
wyższą, niż w roku poprzednim, ale różnica nie 
jest już tak znaczną, jak byla np. między rokiem 
1905 i 1906; surowca wytopiono w roku 1907 
13 045 000 ton n, węgla wydobyto: kamiennego 143,2 
mil. tonn, brunatnego 62,3 mil. tonn. 

Poza węglem i surowcem wzrosła również 
w ciągu ostatnie~o pięciolecia wytwórczość innych 
metalów, szczegolnie zaś miedzi, na potrzeby roz­
wijających się urządzeń elektrycznych; w r. 1902 
wytwórezość miedzi na kuli ziemskiej wynosiła za­
ledwie 500 tys. tonn, w r. 1906 doszła do 715268 
ton n. 

Pierwszą zapowiedzią zbliżającego się prze­
silenia bylo podniesienie przez banki europejskie 
stopy dyskontowej w końcu r. 1906; bank nie­
miecki podniósł ją 19 grudnia r. 1906 do 7%, t. 
j. do tej samej wysokości, na jakiej stala tylko 
przed 7 laty również w grudniu r. 1899, gdy tym­
czasem w ciągu ostatnich pięciu lat nie przeno­
sila ona nigdy 5 ~ ; następnie jednak w ciągu r. 
1907 została obniżoną czasowo do 51

/ 2 , aby pod­
nieść się zn()WU w listopadzi e r. 1907 do 71/; % . 

Wyraźna fala depresyi finansowo-przemy­
słowej przyszła do Europy z Ameryki z chwilą 
bankructwa w jesieni r. 1907, wielkiej firmy mie­
dzianej ., Otto Heinze i S-ka". Spekulacya giełdo­
wa stopniowo podnosił'a cen ę miedzi z 51 funt. 
szterl. za tonnę w r. 1902 do 87:/2 w końcu r. 
1906; w nadziei, że koleje amerykańskie i urzą­
dzenia elektryczne w diilszym ciągu będą potrze­
bowały znacznych ilości tego metalu, ceny pod­
nosiły si ę jeszcze w r. 1907 i w marcu dosięgły 
najwyższego poziomu, mianowicie 111 funt. szterl. 

* ) Przytoczono cyfr y po chodzi\ zo źród_ła oficyaluego , m ia­
now icin z ogłoszonego vbecnie p l'zez "K a i serliches s t.atistisch es A. JTi t~ 
ostatnie~o zo. r . 1!106 z eszytu k wartalnego (!V-e s Viertc ljahr...:hcft zur 
i:itatistik des Do utche n J:toich e s ) 
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za tonnę. Kiedy jednak nadzieje zawiodły i za- dnictwem banków szwajcarskich. O rozmiarach 
potrzebowanie miedzi okazaŁo się nieodpowiednio "grunderstwa" sądzić można z zestawienia, zro­
małem do nagromadzonych zapasów, ceny od bionego przez ekonomistę francuskiego p. LEROY­
kwietnia zaczęły spadać i w listupadzie r. 1907 BEAULIE'U (Economiste Fralt(:aiś, wrzesień, r. 1907). 
spadły do 50 funt. szterl. Takiego spadku nie W r. 1906 ogólna wszechświatowa emisya papie­
wytrzymała wspomniana wyżej firma Otto Hein- rów procentowych (akcyi, obligacyi, rozmaitych 
ze i S-ka i zmuszoną była ogłosić niewypłacal- po?:yczek i t. p.) wyniosła sumę 16,2 miliardów 
ność; za nią poszły zainteresowane w spekulacyi franków; przed rokiem 1902 stanowiła zaledwie 8 
liczne banki amerykańskie i w Stauach Zjedno- miliardów; tymczasem ogólna suma oszczędności 
czonych zapanowała prawdziwa panika pieniężna, wszechświatowych, t. j. kapitał, jaki może być 
która tylko pogorszyła położenie . Banki były w włożony w nowe przedsiębiorstwo, nie przenosił 
oblężeniu i wszyscy dążyli do podniesienia zło- w r. 1906-ym 13--14 miliard6w franków. W ten 
żonych w nich kapitałów; z ach wiał się kredyt sposób podczas rozkwitu przemysłu i ślepego do 
oraz zautanie do ins tyt_uc_yi _ban.ko\vych _i przemy- ~ niego zaufa_nia zo_ staje narusz_onym sto_gunek nor­
slowych; na rynku pielllęznym dal się odczuć mainy pomiędzy kapitałem umeruchomwnym (ste­
silny brak gotówki.*) Dla uratowania położenia hendes kapital) i kapitałem wolnym (fliessendes 
złoto w znacznych ilościach popłynęło z Europy kapitał), stanowiącym niezbędny środek wymiany, 
do Ameryki i jednocześnie banki państwowe euro- co w następstwie wywołuje podrożenie gotówki i 
pejskie zmuszone były podnieść stopę dyskonto- sprowadza trudności kredytowe. Z drugiej stro­
wą do wysokości, Jll\ jakiej nie była od ]at kil- ny spowodowana przez powstanie nowych przed­
kudziesięciu; w grudniu r. 1907 dyskonto wyno- siębiorstw i przez rozszerzenie dawnych nadpro­
silo: we Francyi 4%, w Austryi 6%, w Anglii dukcya przemysłowa, przewyższająca siły spoży-
7 %, w Niemczech 7'/ 2 %. cia, pociąga za sobą przeładowanie rynku, wsku-

Przyczyna finansowo-ekonomicznego przesi- tek ezego następuje ogólna zniżka cen i przymu­
lenia nie leży jednak w samej tylko spekulacyi, sowe ograniczenie wytwórczości. 
która sducznie wywołuje zwyżkę cen pewnych Przy tak zróżniczkowanem, jak obecnie, 
towarów i w ten sposób, przy nieuniknionej w życiu przemysłowem i fina.1sowem harmonia po­
następstwie ich zniżce sprowadza "krach« finan- między kapitałem unieruchomionym a wolnym, po­
sowy większych lub mniejszych rozmiarów; przy- między wytwórczością a spożyciem, nie może być 
czyna ta tkwi glęhiej, w całym zespole ogólnych stale utrzymaną; nieuniknionemi są zboczenia to 
warunków ekonomicznych, jakie wytwarza okres w jedną, to w drugą stronę, które też regularnie 
rozkwitu przemysłowego . W ciągu ostatnich pię- jedne po drugich następują. Od r. 1902 do polo­
ciu lat ceny niemal wszystkich wytworów prze- wy 1907 w całym świecie oprócz Rosyi mieliśmy 
myslowyeh bez przerwy podnosiły się i wzrasta- falę przypływu kapitałll do przemysłu, okres 
ly zyski, ciągnione z prz~myslu; wskutek tego zwiększania się wytwórczości i wzrostu wszelkie­
rozwinęło się niepomiernie dążenie do zakładania go rodzaju zarobków; trwać to jednak bez końca 
nowych przedsiębiorstw, "Unternehmungslust", nie mogło i teraz z natury rze czy następuje re­
jak mówią niemcy, nie licząca się ani z zapasami akcya, fala ogólnej depresyi. Chodzi tylko o to, 
rozporządzalnych w danym kraju i w danej chwi- aby położenie przemys1owe i depresya ekonomiez­
li kapitałów, ani z rzeczywistemi potrzebami na nie przybrały zbyt wielkich i dotkliwych dla 
spożyeia. Szczególnie miało to miejsce w Stanach calego życia społecznego rozmiarów. Rękojmią 
Zjednoczonych, gdzie sfery finansowo-przemyslo- ~ pod tym względem są: wspólność interesu i wy­
we, optymistycznie nastrojone i przyzwyczajone pływająca stąd solidarność, jaka łączy sfery ii­
do overacyi w wielkim stylu, przece niły tak wla- nansowo-przemystowe calego świata, oraz mocna 
sne siły kraju, jako i pomoc pieniężną Europy; wewnętrzna organizacya przemysłu w oddziel­
istniejące tu od dawna i nowo powstale przedsię- nych kraj ach*). Kryzys finansowo-ekonomiczny 
biorstwa połączyły się w ostatnich czasach w r. 1873 był dotkliwym przedewszystkiem dla Au­
rozmaite trusty i syndykaty, które, nie bacząc stryi, ale również i dla innych krajów i trwał 
na stan rynku i jego potrzeby, dążyły jedynie blizko sześć lat; późniejsze przesileuia z r. 1882, 
do rozszerzenia się oraz zwiększenia wytwórczo- 1890, 1893 i 1900 przechodzilv latwiej i były krót­
ści i musiały pochłonąć olbrzymie kapitały. W sze; można więc myśleć, że i obecne nie pociąg­
Europie podobne zjawisko, jakkolwiek w daleko nie za sobą zbyt poważnych następstw. 
mniejszej skali, obserwuje się w Niemczech; i tu l 
także działalno_ść przemysłowa ostatnich lat prze- . _ . 
wvższała zasoby pieniężne kraiu i posilkowala _*l Ws~rawozdamu za r. 1901 Jzby H and loweJ w Essen (J ah-

.J . . · ;.~ l res beriCht der Es~erll·r Rande]skammer wypew1ed.-1anein JCSt wy-
się kapitałami ?.:ao-ranicznymi przeważnie francu- r~tzne twieru"enie, ~c sy ndykaty przemysłowe wy wi e_ra.i,ą dobroczyn · 
k . · k , 0 l' • d ' . . , ny wpływ na gospodarkę kraJOWE\ w c hwtlach przes ilan e kon o mtez-

S Imi, tore przyp1yWaJą O Nienuec za posre- n.vch, utrzymuj~~,c bowim~ ceny w~'tworów prze":'ysłowych na pewnej 
wysokośct. bronlf\ orl ogo lneJ gwałto wneJ znt'!kt t w t e n sposob nte 
r1opu s7..czaj& do paniki, która w rze cz .vwistości j es t pr~~rczyną wszel-

* ) Do z achw h·1in. ln·ods·tu przyczyniła. się takte ni owt\tpli- ki ch k atastrof. Takie1nn wpływowi syndykatu wf)glowego spra,voz-
w·ie pro,vadzona p rz •z. JHOZ,ydonta K.oo seve l t .t energi c zna k <i. tnpania danie przypis uje fakt , ~o ostatnie przes il en i e z r. 100r 11 nic przy-
przeciw s;y ndykaton1 i tr u;;tonl . 1 brało w Nie mczech obszernych rozmiarów . 
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Głośny ze swych sensacyjnych artykułów 

0 finansach Rosyi niemiecki "Regierungsrath • 
Ruooi.F MARTIN w ostatniej swej broszurze, wyda­
nej w końcu r. 1907 p. t. "Die wirthschaftliche 
Krisis der Gegenwart", przyczynę obecnego prze­
silenia upatruj e wyłącznie w rosyJskich pożycz­
kach państwowych, które w ciągu ostatnich paru 
lat odciągnęły z wszechświatowego rynku pienięż­
nego ogromn, ą sumę 3 6~0 mil. marek. Suma ta 
zdaniem MARTINA wskutek stosunków wewnętrz· 
nych w Rosyi nie mogła bye użytą na cele wy­
twórcze, została straconą dla ogólnej gospodarki 
światowej i w ten sposób ogólna równowaga fi­
·nansowa była naruszoną. 

Przesilenie ekonomiczne najsilniej odczuwa 
się w Stanach Zjednoczonych; z powodu braku 
gotówki a głównie wskutek zachwiania kredytu, 
i poprzedniej nadprodukcyi, wszystkie przedsię­
biorstwa przemysłowe zmuszone były teraz ogra­
niczyć swą wytwórczość i zmniejszyć liczbę za­
trudnionych robotników. Według przybliżonego 
obliczenia, do l stycznia r. 1908 uwolniono tu z 
fabryk i kopalń przeszło pół miliona ludzi; sam 
wielki syndykat stalowy uwolnił około 100 000 ro­
botników. Z ogólnej liczby około 300 000 wrócił'o 
do_ Europy, głównie włochów i polaków; obniżą 
om na rynkach europejskich płacę robotniczą, a 
część i ch powiększy szeregi "bezrobotnych". J ed­
noc~eśnie i w Stanach Zjednoczonych następuje 
obmżka plac, co znowu wobec wielkich bogactw 
przyrodzonych tego kraju przedstawia pod wzglę­
dem współzawodnictwa niebezpieczeństwo dla 
p~·zemysłu Europy. W przemyśle górniczo-hut­
mcz.ym Ameryki ma już miejsce znacznA zmniej­
szeme; wydobycie węgla na wielu kopalniach spa­
dł~ d~ po~owy; ceny obniżyły się o 10 - 15°/0 • 

W1~llne piec.e, ldrh·e jeszcze w październiku wy­
topiły 2,3 1m!. tonn surowca, w grudniu dały za­
ledivi~ 1,2 mil. tonn a obecnie zmniejszają swą 
wytworczość w stosunku do 10 mil. tonn rocznie 
zamiast dotychczasowych 25 mil.; ogólna wytwór­
cz?ść wieikich pieców w pierwszej poł'owie roku 
~biegłego była 13,5 mil., w drugiej tylko 12 mil. 
1 cały rok 1907 dał około 251

/ 2 mil. tonn, t. j. 
tyle, co porrzedni 1906, gdy tymczasem oczeki­
w~no 27 Im!. tonn; cena surowca spadła już o 
25 /0 . Na ?dbytem w New-Yorkn d. 28 stycznia 
r. 1908 posiedzeniu Zarządu wielkiego trmtu sta ­
lowego, noszącego nazwę: "U nited StatE's Steel 
C_orpor_ation ", stwierdzono znaczne pogorszenie 
?1~gu mteresów, co wyraźnie dowodzą podane ni­
Ze.] cyfry porównawcze wytwórczości i docl10du 
trustu. w r. 1906 i 1907. 

, _W dniu l stycznia r. 1907 trust po~;iadał za· 
mowień na 8,5 mil. tonn; w dniu l stycznia r. 
1908 t~lko 4,6 mil. tonn. Pomimo to zarząd po­
stanowił wypłacić d,vwidendę za kwartał czwar­
ty r. 1907 w tej samej, co i za poprzedui kwar­
tał, wysokości, mianowicie P/4°/0 • 

ierwszym w kw artale p 

d 

tr 

rugim 

zecim 

c zwartym 

W cały m roku 

Trust wyrobił roz- ~ Trust miał docho-
maitych gatunków du (po opłaceniu 

żelaza i stali kosztów własnych) 

rok 1006 l r ok 1907 l rok 1906 l rok 1007-
miL tonn mil. tonn mil. dol. mil. dol. 

7,0 l 8,0 36,6 39,2 
6,8 

l 
7,6 40,1 45,5 

7.9 6,4 38:2 43,8 
8,5 4,6 41,7 132,5 

30,2 l 26,6 1156,6 1161,0 
~ państw. europejskich depresya przemysło­

wa Widoczną Jest. we Włoszech. W kraju tym 
wskutek konwersy1 renty państwowej i obniżenia 
dochodu od niej kapitały w ostatnich czasach 
z_wr?ciły się do przemysłu; powstały liczne przed­
siębiOl'Stwa przemysłowe, a spekulacya aiełdowa 
wyz~skl_Ijąc ogól_ną wiarę w trwałość po~yślneg~ 
połozem~, P?dmosła ceny akcyi, daleko ponad 
rzeczywistą Ich wartość . W takich warunkach 
ostatnie wyp_adk~ ame1:y kańskie,. wywołując ogól­
ny brak gotowln, musiały dotkhw1e oddziałać na 
młody przemysł włoski, tembardziej, że rozwinę­
łJ:' się tu ni?pomiernie i pochłonęły znaczne ka­
pitały gałęzie przemysłu, wyrabiające przedmio­
ty zbytku, np. w.yró? automobilów; oczywiście, 
zb~t ~ych przedm1oto~ spadł natychmiast przy 
zmiame na gorsze ogolnjch stosunków finanso­
wych. Dodać tu jeszcze należy, jako niepomyśl­
ny dla vVłoch czynnik, że nie tylko została te­
r az za~knięt~ n~ c~a~ jaki.ś droga do. Ameryki 
dla emigracyJ włoskieJ, ktora w ostatmch latach 
doc~odziła _do poważnej cyfry 300 - 500 tysięcy 
ludzi roc~me, lecz dziś wraca jeszcze do kraju 
znaczna hczba dawnych emigrantów, którzy zmu­
szeni już będą szukać zarobku na miejscu. 

Amerykański kryzys pieniężny odbił się na­
wet w Holandyi, stojącej wogóle na uboczu od 
ogólnego ruchu przemysłowego. Amerykanie, sta­
nowiący główną klientelę w handlu dyamentami, 
wskutek z~chwiania się in teresów zmniejszyli te­
raz znaczme swe zakupy i szlifiernie drogich ka­
mieni, mające od wieków siedlisko w Holandyi, 
musiały pracę swą ograniczyć; obecnie w samym 
Amsterdamie pozostaje bez zajęcia do 5 000 szli· 
fierzy. 

W Belgii we wszystkich niemal gałęziach 
przemysłu nastąpiło już ograniczenie wytwórczo­
ści i zmniejszenie plac robotniczych; tylko jesz­
cze syndykat węglowy wobec umów, obowiązują­
cych do l kwietnia r. 1908, utrzymuje da wne ce­
ny , ale wskutek mniejszego zapotrzebowania gro· 
madzą się na kopalniach zapasy niesprzedanego 
węgla i zniżka cen oczekiwaną jest przy nowych 
kontraktach*). N aj więcej n cierpiał w Belgii prze­
mysł żelazny, wyroby którego w znacznej ilości 

. *l Ul a yopier~nia wywozu ·węgla w Be igi i s to so wanR,. j est 
obn1~ona . t a ryf a koleJowa. rlJ a przewozu węgl a, yr:teznaczon eg o z a 
gran1cę. W r lfł07 dała o na na korzyśC kopalń a na st r atędróg ż e laz ­
nych sumę ~f·82 50-J frankó w . 
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idą za granice Europy, gdyż w kraju nie wy- ich kapitał zakładowy sumę 13 849 mil. marek; 
trzymują prawie współzawodnictwa z tańszeroi z sumy tej przypada na banki 4 427 mil., na to­
wyrobami Niemiec i Francyi. Powstrzymanie się warzystwa ubezpieczeń 608 mil., reszta, t. j. 8 814 
odbiorców zamorskich od większych zakupów, mil. na przedsiębiorstwa przemysłowe, a miano­
brak gotówki a jednocześnie w kraju wysoka sto- wicie: na przemysł górniczo-hutniczy l 262 mil. 
pa dyskontowa (60fo) i wysokie ceny materyalów (w tern na kopalnie węgla 706 mil., na kopalnie 
surowych (węgla i koksu), zmusiły już mniej za- soli 242 mil., na huty żelazne 203 mil.); na prze­
możne fabryki wyrobów żelaznych w Belgii do mysl metalowy i budowy maszyn 2 619 mil.; na 
zupełnego zawieszenia pracy. przemysł przędzalniczy 581 mil.; na przemysł che-

Stan rzeczy w Anglii malują słowa ministra miczny 404 mil. i t . d. W ciągu ostatnich pię­
handlu LLOYD GEORGE, wypowiedziane na zebraniu ciu lat powstało w Niemczech 678 nowych towa­
publicznem w Cardife, d. 25 stycznia roku 1908: rzystw przemysłowych z kapitałem zaJdadowyro 
"Przesilenie ekonomiczne z Aroery ki i z Niemiec 1418 mil. marek; ogólna zaś emisya wszystkich 
niewątpliwie rozciągnie się i na Anglię, ale trze- papierów procentowych krajowych i zagranicz­
ba spodziewać się, nie przejdzie u nas w formę nych wyniosła w Niemczech w tym czasie ogro­
ostrą". W przemyśle węglowym Anglii spostrze- mną sumę 11 oOl mil. marek; rocznie więc unie­
ga się już pewien zastf>j, wywołany zmniejszeniem ruchomianym był w Niemczech kapitał około 
się zapotrzebowa.nia na węgiel i koks do krajów 21

/ 2 miliardów marek, gdy tymczasem oszczędno­
lądu stałego; cena koksu zaczęła już obniżać się ści krajowe (według obliczenia LEROY BEAULIEU 
od polowy r. 1907, a oczekiwanym jest także 

1 

nie wynosiły więcej jak tylko 2 miliardy). 
spadek cen węgla, szczególnie gatunków, idących Od polowy r. 1907 zaczęło już odczuwać się 
do fabryk. Zmniejszenie plac robotniczych na- w przemyśle dążenie zniżko'\>Te: wytwórczość za­
stąpiło już w przemyśle budowy okrętów (o lOOfo) częla kurczyć się, ceny wyrobów i place robo­
i w niektórych okręgach przędzalniczych. tnicze spadać; ogólnem jest teraz w Niemczech 

W kraju tak bogatym, jak Francya, depre- prz~konanie: "Wir stehen am Enue einer Hoch-
sya ekono111iczna odczuwa się najsłabiej; i tu jed- konJnnktur". . . . 
n ak wytwórczość zaczyna kurczyć się. \V okrę- . Dow~dem zastOJU prze~ysłowego ~e~t z\ylę­
gu Nancy wygaszono już dwa wielkie piece i ma kszaJąc~ s1ę s~ybko, zaczJ:naJąC .od .wrzesrna, h~z­
być jeszcze wygaszone więcej; w przędzalniach b?' ludzi w Niemczech, me znaJd.uJących dla sle­
jed wabiu w Lugdunie pod groźbą lock-out'u o b- b1~ pr~cy, "b~zrob~tnych" (Arbe.Itslose, Sali S-tra· 
niżono place robotnicze o 20-30°}

0
• va1l), Jakkolwiek me doszła ona Jeszcze do cyfry 

lat krytycznych 1900-1901. "Der Arbeitsmarkt", 
organ izb pracy (biur pośredniczących w jej wy­
szukaniu, "Oeffentliche Arbeitsnachweise") po­
daje następujące cyfry; na 100 wolnych miejsc 
było kandydatów robotników w październiku r. 
1907 -go 123,1, w listopadzie 167,3 (w niektórych 
miejscowościach do 189); tymczasem w odpowie­
dnich miesiącach r. 1906 cyfry te były: 107,5 i 
148,8. W samym Berlinie oceniają liczbę bezro­
botnych do 60 000, wliczając w nią, obok robotni­
ków zupełnie zdrowych, uwolnionych z poprze­
dniej roboty, również i takich, którzy pobierają 
zapomogi z rozmaitych kas ubezpieczeń, ale do­
tychczas znajdowali dla siebie jeszcze doda~kową 
stosunkowo lekką pra0ę. W samym przemyśle 
drzewnym pracuje teraz w Berlinie o 6 000 ' lu­
dzi mniej, niż o tej porze w roku poprzednim. 
Rozmaite kasy robotnicze związkowe wypłaciły 
bezrobotnym wsparć: w r. 1906-ym 370 000, w r. 
1907-ym przeszlo 600 000 marek. Fakt braku pra­
cy w związku z kwestyą wprowadzenia w Pru­
sach prawa powszechnego głosowania wyzyskała 
agitaeya socyalistyczna i w wielu miastach nie­
mieckich Berlinie, Hannowerze, Kolonii i innych, 
przyszlo w styczniu r. 1908 do demon stracyi 
ulicżnych i krwawych starć z policyą. N a odby­
tych w rozmaitych miejscach zebraniach bezro­
botnych stwierJzono wszędzie ogólne obniżenie 
zarobków i utrzymywano, że tylko stanowcza po-

Przemysł niemiecki we wszystkich swych gałę­
ziach rozwijał się pomyślnie w ciągu ostatniego pię­
ciolecia i doszedł do punktu kulminacyjnego w r. 
1906. Według ostatniego sprawozdania rachunkowe· 
go stowarzyszeń zawodowych (Nachweisung ue­
ber die gesaromten Rechnnngsergebnisse der Be­
rnfsgenossenschaften), w roku 1906 pracowało w 
Niemczech w 639 826 przedsiębiorstwach przemy­
słowych 8 298 021 ludzi, co odpowiada cyfrze 
7 291034 robotników teoretycznych, którzy pra­
cowaliby bez opuszczania wszystkie dni robocze 
w roku; w porownaniu z poprzednim r. 1905licz­
ba teoretyczna robotników powiększyła się o 
350 000, a liczba przepracowanych dniówek o 105 
milionów, t. j. o 4,89%; wypłacono w r. 1906 za 
robociznę 7 714 mil. marek, co daje o 688 mil. ma­
rek, czyli o 9,89% więcej, niż w r. 1905; zarobek 
przeciętny robotnika podniósł się o 4,770fo. 

O rozmiarach kapitałów, zaangażowanych w 
przemyśle niemieckim, dają pojęcie przytoczone 
poniżej cyfry, zaczerpnięte z świeżo ogłoszonej 
oficyalnej statystyki towarzystw akcyjnych na 
d. 31 grudnia r. 1906 (Statistik des Bastandes der 
Actiengesellschaften und Kommanditgesellschaf­
ten auf Actien im Deutschen Reiche, w czwar­
tym zeszycie statystyki cesarskiej ). 

Liczba ogólna towarzystw akcyjnych, prze­
mysłowych i bankowych, wynosi teraz 5 060, a 
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stawa związków robotnic_zyc~ (~_ewerkscha_ften) l dów akcye prz~dsiębi?rst": pota~owych uległy w 
nie pozwala placy robo~mczeJ zeJSĆ ~o poz10mu r. 1907 znaczneJ na g1ełdz1e obmżce. 
Hun crerslohne". Powz1ęte na zehramach uchwa- W przemyśle chemicznym, wyrobu farb ani-

fy ?d~zucają, jako. nieodpowiednią i nie ~vystar- linowych, na~ozów ~ztuczny?h, mat~ryałów :vy­
czaJącą, wszelką działalność czysto tylko hlantro- buchowych 1 rozmaitych połwyrobow chemJCz­
pijną (Armenunterstutzung) i wzywają rząd i gmi- nych, wywożonych dla ostatecznej przeróbki za 
ny do bezzwłocznego rozpoczęcia robót publicz- granicę (np. do Rosyi), po kilku latach pomyślno­
ny~h n_a warun~ach J?ł~cy, . ustal!o~io?ych przez ści nastąpiło pew~e. osła_bie~ie stanu rynku, po­
związki robotmcze, 1 ząda,lą zmes1ema ceł przy- chodzące od zmmeJszema s1ę popytu, wysokich 
wozowych na artykuły spożywcze, jako toc mąkę, cen węgla i podniesienia się plac robotni czych. 
mięso i t. p. Dla przeciwdziałania zastojowi powstaje w Niem-

z rozmaitych gałęzi przemysłu niemiec- czech olbrzymi projekt założenia kilku fabryk 
kiego ucierpiał już wyraźnie przemysł żelazny : dla przetwarzania zapomoca: elektr:rczności azotu 
zmniejszyło się znacznie zapotrzebowanie i spa- powietrza w kwa~. azotowy 1 wyrab1an~a z_ niego 
dly ceny wyrobów. Reńsko - westtalski syndykat 1 _wapna sztuc_z?.el saletry (Ca N03), magceJ zastą­
surowcowy w początku jesieni r. 1907 obniżył ce- p1ć saletrę chiliJską, któreJ do samych Niemiec 
nę surowca mniej więcej o 5 marek na tonnie przywozi się rocznie do 600 000 ton n. Podobna 

' (różnie dla różnych miejscowości); na dostawy w l fabryka założ oną już jest w Norwegii przez spół­
pierwszej polowie r. 1908 ceny zostały powtórnie kę norwesko-francuską. 
obniżone o 10 marek na ton ni e. Związek stalow- . '\Yiadomości z innych gałęzi przemysłu nie­
ni (Stahl werksverban g) zmniej~zyl od I stycznia m1ec ~1eg? (n :p. ~ prze~y_slu_ pr_zędzalniczego) 
r. b. ce11ę walcowanego żel aza 1 stali o 10 marek brzmią rowmez m epomyslme 1 świadczą ws?.yst­
i oprócz tego przyznał swym odbiorcom tak zwa- kie o zmienionych warunkach, o ograniczaniu wy­
ną "Ausfuhrsvergiitung" w wysokości 15 marek twórczości i zmniejszaniu płac robotniczych. *) 
na ·ton nie*). ·wytwórczość hut zachod nio-niemiec- Przechodzimy teraz do przytoczonej na po­
kich stopniowo zmniejsza. się; Luksemburski syn- czątku interpelacyi varlamentarntlj o cenach 
dykat surowcowy zmniejszył początkowy "kon- węgla i do sprawozdania o stanie przemysłu wę­
tyngens", naznaczony na r. 1908, do 60°f0 ; jedno- g lowego w N1emczech. 
cześnie obniżył płace robotnicze o 5- 15°/; tak Powyższą interl-'elacyę poprzedziły głosy 
samo postąpiły _huty żelazne w Siegerla~dzie . p~·asy i uch wały rozmaity?h organizacyi odbior­
Reńsko-west±alski syndykat surowcowy oficyal- cow węgla. Tak np. związek 40 stowarzyszeń 
nie ~o ograniczenia wytw,órczości jeszcze nie pizy- ro~niczych po.łudnia Niemiec w u ch wale, powzię­
stąpił, ale prawdopodobnie w nied alekiej przy- teJ na ze bram u we Frankfurcie w listopadzie r. 
szlości będzie zmuszonym, sądząc z tego, że we- 1907, skarży się na bezwzględne postępowanie Reń­
dlu~ wiadomości,. podanej przez sam syndykat, sko-W es~fals.kieg? Syndykatu węgl?wego wzglę­
posiadal on w dnm l stycznia r. 1908 zamówień dem odb10rcow 1 wzywa rząd -do 1nterwencyi w 
tylko na 222 000 tonn surowca, crdy tymczasem celu usunięcia szkodliwych dla rolnictwa braku i 
na l stycznia roku poprzedniego ~urna zamówień drożyzny węgla; podobną była również uchwała 
wynosiła cyfrę 953 362 ton n. " Połurlniowo-Niemieckiego Związku przemyslow-

T aki sam t'' t · . d .. ców". ZarzadZwi azkuHandlowego(Gesammtsau-
crałęzi przerrlys~zas ?J _spos rzegkat . s.1 ę 1 w trtuepe

1
J schuss des Handeisvertragsvereins) w Berlinie, 

o 1.U gorn1czego, 01a w os a n1c1 k' · · t · · t · · -~ · latach w Niemczech d · · . l . 1eru1ac s 1 ę ym1. samem1 mo ywam1, zwrocu s 1ę 
mianowicie w ek l n: zwyclz a.lmleń rozwl_I!'!ę at się, w list;padzie do rządu z memoryałem, w którym 

sp oacacy1 wpa so 1 po aso- k · , dk • d · h d b · · · 
wych, służących główni e do celów rolnictwa. z ws azuJe lsze_reg sr? . o-y, ąlząclyc . ko o nizebni_a 
obrad odbyteo-o t · 1908 . d . ceny węg a 1 usumęma Jego Jra m, Ja o to: 0 m-

. o w s ycz mu r. pos1e zema . · t f ·. 1 · 
Kalisyndykatu oraz ze sprawozdań, ogłaszan ch zen~e ary Y. n_a p_rzewoz. węg a zag~·am_cznego, 
coro"zn1·e pz·zez f·I·mę b 1 · l G b .. d Dy wp1owadzeme na drogach zelaznvch w1ellnch wa-,, , 1 an ners {a e ru er AM- • d J • • 
MAN w Hannowerze szcze ól ·e· . t t · gonow o przewozu węgla, ustanaw1ame przez 
za r 19

07 
ok · ' . . g m z as ~l os t .m ego rzadowe kopalnie węgla niższych cen i t. p N a 

stapila pewnaazu~J SI~, l ze w. PJzfmys e Y ?;l na- Śl~sku przeciw drożyzn i e węgla występowałj raz-

potyka tz·udno?. tprko u ckcyta 11 ba slzy rotz;vok] . na- ma:ite stowarzyszenia rolnicze. . 
sc1 a ws u e c ra .::u g o ow 1 na p d 1 · · 

nowe urzadzenia J. ak . · · . k t k l o czas rozpraw w par amenCJe mowcy z 
wzrostu zbytu kt.. IOwtmtez_ w~: e 19tJ.;a e~o rozmaitych obozów, którzy interpelacyę popiera-
niósł: się zaledw' 1· ·OIY5ow; os a nii_ll 10 ~ k~o - li. wypowiedzieli następujące poglady. . e o 0 w porownamu z ro 1em · · 
popr~edni~; głównie zmniejszył się wywóz do (d. n.) 
Stanow ZJednoczonych . z tych wszystkich powo- Jl!ichal Lentpicki. 

*) O pewnym braku złota w ni e mi eckich kasa ch s k arbowve.h 
ś wi adczy podana przez g nz ety w końcu g- rudnia r.l• 07 wi adom O ś ć 

teJ • * ) D~ls ze obniż e ni ~ c eu;v •wyc h wyro bo w huty i . syndy katy j ak o b:y rząd prus ki wydał o k ólnik. po Jecajł\CY '"kuteczniać wypłat .; 
a .ne stawi aJ~\ w zal eżnoset od obtu:!en1a reny węg l a 1 ko ksu. p ensyt urzędn1kom przewatni e banknotanli. 
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128 PRZEGLĄD GÓRNICZO- H U'rNICZ Y 1908 

Przemysł węglowy w Królestwie Polskiem w listopadzie r. 1901. 

Węgiel kamienny. W listopadzie r. 1907 wytwórczość węgla kamiennego w Królestwie Polskiem 

była następująca: 

--------~~~--~~~~·-~~~~~~~~~--- ~--~~------~~~ 
W r.1907 wy do byto węgla więceJ 

Nazwa 

kopalni 

Niwka 
Barbara 
Klimontów. 
Mortimer 
Milowice 
Hr. Renard. 
Andrzej II. 
Kazimierz 
Fehks. 
Paryż. 

Koszelew 
Saturn 
Czeladź 

Flora . 
Franciszek . 
Mikołaj 

Jan 
Grodziec I . 
Gro.J·,.;( •.c II 
Anto r. i 
Reden I 
Reden II. 
Tadeusz II. 
Staszyc 
Helena 
Andrzej I 
Alwina . 
FlOtz Rudolf 
Matylda. 
Jakób. 
Wańczyków 

Andrzej IH 
Jadwiga . 

Właściciel lup 

cl zierża wca 

T~w. Sosno~ieckie. . ~ 

,, 

" 
" 
" 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 

" 
" 
" 

Hr. Renard 

" 
Warszawskie 

" 
:E'ranc.-Włoskie . 

" 
Saturn 
Czeladzkie 
Flora 

" 

" " " 

Rok 1906 Rok 1907 (+)albo mniej (-),niż w r. 1906 ,______ l 
~ ~g" Od początku 

roku do 30 
listopada 

0-i ~.g~ 
o " p, 

~ ~~~ 
Listopad 

~ es~;:; 

centnarów metrycznych ctr. metr.[ % ctr. metr. l % 

444 866 4 371 095 438 4571 4 720 446 - 6 409~~ - · 1 + 349 35 1 + 8 

- -- 359951 35995 + 35995 +- + 35995 +-
348 38o 3 311 16o 334 9461 3 700 225 13 434 ~ - 4 + 389065 + 12 
401954 3299467 449879 4285083 + 47925 + 12 + 985616 + 30 
546213 5q7oo6 532lii i s68ogg2 14102 \ - 3 + 533986 + w 

27805 256490 294ooi 384635 + 1595 / + 6 + 128 1~5 + ;(' 
455800 4286310 4398ool 47o8100 16ooo- 4 + 421790+ 10 
46;os 66714) 557001 559700+ 8995 j + 19-107445- !6 

l 44' ÓJ3 14787 3" 478ggo' 49930>0 + 36 3•7'1 + 8 + 205 6g8 + 4 

453 3fo 4 <50 30 597 999! S 858 10 + '44 6" [ + 3' + "99 99g + 'S 
347992 3825000 416 7o4

1

41858go + 68 712 + 20 + 360824 + 9 
188724 2076269 2I2415 2202394 + 23691 + 2 + 126125 + 6 

l 4842 71031 I7801 45 328 - 3 062 - 63 - 25 703 _ 36 

Spadk. hr. Walewskiego 35 863 177283 21054 306974- 148og- 4: + 129691 + 73 
St. Ciechanowski 36114 37498I 40200 43902I + 40861+ II+ 64040 + I7 
Tow. Grodzieckie. 225o66 1794858 374748 356g712 + 149682

1

!+ 62 +1774854 + 99 
Dz.SchoniLamprecht 1o895s 967832 7494j g8o293 - 34010-31 + 1246I+ 1 
To"w. Fra.nc.-Rosy"jskie ~ l go18I 6oso57 11594:; 939899 + 25764 + 29 + 334842 +55 

" " 
" " 

Dzierż. M. Żołędziowski. 
" J. Wrzosek 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 

W. Szyszkin . 
W. Kondaki. 
P. Woyde. 
K. Płodowski 
A. Zieliński 
J. Wrzosek 
St. Modzelewski 

Razem . 

32 460 293240 - 7I 225 _ 32 460 - 100 - 222 Ol 5 _ 7Ó 
- 23040 ·- - - - - 23040- 100 

19 500 91 68o 41 360 281676 + 2186o
1 

+ 112 + 18ggg6 ll + 207 
3 36o 59 628 2 78o 49 572 _ 58ol - 17 - 1o o56 - 17 
6 828 66 562 I I 151 83242 + 4 323 + 63 + I6 68ol + 25 

25 ooo 264 298 40 8gol 373 626 + I 5 890 ~ + 64 + rog 328 + 41 
5Ó25 44425 9911 13277I + 4286i + 76 + 883461+ '99 

:'.38so :!27908 IÓIOOI 22401I- nso,- 32 - 38971- 2 
l 346 14810 2150- l 346 - 100 - !266o- 8; 

l l 

8832 8832 q6oo/ '~;~~~ + 5768
1 
+ 65 t I~~;~~ ~ t 1 I37 
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PRZEGLĄD GÓRNICZO-HUTNICZY 129 

Podiug gatunków wytwórczość węgla w li­
stopadzie r. 1907 była następująca: gatunki gru­
be 2225850 ctr. metr. (46,490fo), gatunki średnie 
943895 ctr. metr. (19,71°/0) i gatnnki drobne 
l 618115 ctr. metr. (33,80° /0 ). 

Dnia 30-go listopada pozostalość wydobyte­
go węgla na kopalniach wynosiła: gatunki grube 
210 214 ctr. metr., gatunki średnie 106 728 ctr. metr. 
i gatunki drobne 91 501 ctr. metr. 

Rozchód węgla w listopadzie r. 1907-go był 
następujący (w ctr. metr.): 

Utyto na własne Sprzt3rlano R aze m 
potrzeby kopalń 

Gatunki grube 31881 2179t178 2211859 

" 
średnie 93 678 797 446 891124 

" 
drobne 35843-! 1238896 1597330 

R aze m: 483 993 4 216 320 -! 700 313 
Rozchód węgla 11a własne potrzeby kopalń 

składał się z następującycli pozycyi (w ctr. metr.) : 

Rodzaj rozchodu 

Ofał dla prac Uji\Cych, 
opa a.nio domów zbor­
nych i zaburlowań ko­
palni•mych . . . . . 

Opalanie lwtłów paro-
wych ...... . . 

Skroślono węgie l , któ­
ry st rncił wartość . 

Gatunki l Gatunki l Gatunki 
grube średnie drobne Razem 

'7~71 ~~l 43~1 
4 4741 3 770 . 354 045 1 

- l 

llaze rn 31 881 ! 93 67'~ 1 358 4341 

Rozchód węgla sprzedanego składaJ 
następujących pozycyi (w ctr. metr.): 

się z 

l 
Gatunki [ Gatunki l Gatunki 

Rodzaj sprzeda~y grube [ średnie drobne Razem 

Sprzeda~ na kopalniacu 82 O-J7![ 67 730
1 

76 7701 226 597 
Wysyłka drogatu i :te- g ! 
laznemi . . . . . . 20969 11 728836

1 
l 1621261 ".1.y87943 

\Vysyłkl\ d1·ogł\ \VOdrtH, 88o 1 8 gool l - 1 17 o 

H.azom: l 2 179 9781 797 446: l 238 8g6: 4 216 320 

Drogom żelaznym kopalnie sprzedały 656 782 
ctr. n:etr. węgla grubego i l 711 ctr. metr. węgla 
średmego. 

. Wysyłka węgla drogami żcllaznemi podlug 
kierunków była następująca (w ctr. metr.): 

Gatunki l Gatunki l Gatunki l 
grube średnie drobne Hazom 

W Królestwiu Polskiem 1 942 319: 687 88oj 1 o56 415 3 686 6Lł 
131661 1207 125 I.J493 

36 4481 36 448 

57 6IO I 2 785 6o 395 

47 4381 36 g64 105 s86 189 988 

Za Białystok . 

• Brześć 

• Kowel 

• granicę 

Razem: 

W listopadzie roku 1907 w 26 kopalniach wę­
gla kamiennego przeciętna liczba zatrudnionych 
robotników wynosiŁa 22016. Robotnicy odrobili 
550 405 dniówek i zarobili 7 46 478 rubli. Przecięt· 
ny zarobek jednego robotnika na dniówkę wyn o­
si! l rb. 36 kop. Wypadków nieszczęśliwych z ro­
botnikami było 8, zakończonych śmiercią, 29, za­
kończonych częściową niezdolnością do pracy, i 
491, zakończonych wyzdrowieniem zupełnem. 
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130 PRZEGLĄD GÓRNICZO-HUTNICZY 1908 

Dnia 30 listopada r. 1907 pozostałość wydo­
bytego w~ g la na kopalniach wynosiła 14930 ctr. mtr. 

Rozchód węgla w listopadzie r. 1907 wyno­
sił 103 747 ctr. metr. i składał się z następujących 
pozycyi: l) użyto na własne potrzeby kopalń 
4581 ctr. metr., 2) sprzedano 99 166 ctr. metr. 
Rozchód węgla, użytego na własne potrzeby ko­
palń, składał się z n astępujących pozycyi: l) 
opał dla pracujących, opalanie domów zbornych 
i zabudowań kopalnianych 1744 ctr. metr., 2) opa­
lanie kotłów parowych 2 837 ctr. metr. 

Sprzedaż węgla składała się z następujących 

pozycyi: l) sprzedaż na kopalniach 28 789 ctr. 
metr., 2) wysyłka drog ami żelaznami 70377 ct r . 
metr. Wysyłka węgla drogami żelazneroi według 
kierunków była następująca: w Królestwie Pol­
skiem 53 481 ctr. metr., za granicę 16 896. 

W listopadzie r. 1907 w 3 kopalniach węgla 
brunatnego przeciętna liczba zatrudnionych robot­
ników wynosiła 512. Robotnicy odrobili 12 803 dnió­
wki i zarobili 11 705 rubli . Przeciętny 7.arobek 
jednego robotnika na dniówkę wynosił 91 kop. 
Wypadków nieszczęśliwych z robotnikami nie było. 

J. H. 

RosyjsKi handel zewnętrzny 
wytworami przemysłu górniczego i hutniczego w październiku r. 1907-go. 

Rok 1906 l Rok 1907 

N a z wy wytwo rów Paździer- Od p ocz•1t1<u Paździer- Od p oczl\tku 
nik rokn ~o 3~ nik reku do 31 

października paźd~iernika 

T Y s l Ę () Y p u D o w 

Wywóz z Rosy i za granicę. l l Sólkuchenna 
l 30 r 14 Fosforyty mielone 
4 134 - 33 Fosforyty w kawalkach 2 1)0 2 125 

Żużle metalurgiczne 2o8 1935 523 3Ó43 
Węgielkamienny i koks 78g 3 358 's83 10274 
Torf 
Ruda żelazu a '9 154 37 9' 

Ruda manganowa. 
2004 22945 4778 47787 

Galman 
3301 29584 3 s84 33 208 

Różne inne rudy i złamki metali 
l "3 l .)2 

ęurowiec w gęsiach i złamkach 
SS 325 25 7'' 

Zelazo różnych gatunków 
4' 924 460 3 11 7 

Stal różnych gatunków. 
13 213 513 4 125 . 3 520 g86 4go4 Miedź różnych gatunków . 5 '9 19 Jo8 

Cynk . - 7 - -Platyna . (pudów) 43 349 43 286 
Rtęć - - - - - 2 
Ropa naftowa . -- l - 4 
Nafta . 

l 38g 21 '77 1967 26o?6 
Odpadki naftowe . . . 6 554 93 s8.t Wyroby z surowca . 2 20 2 26 
Wyroby z żelaza . . . 47 '55 26 192 
Wyro by ze stali . - lO l 8 
Maszyny i ich części . . - - ,g 84 

Sól kuchenna 
Przywóz z zagranicy do Rosyi. . . . 468 Żużle Thomasa mielone 5' 721 43 

amień litograficzny '94 3194 l 94 36g6 . . . 2 16 l 25 
K 
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M 5. PRZEGLĄD GÓRNICZO- HUTNICZY 

Węgiel kamienny 
przez komory morza Bałtyckiego 

Koks 

~ " zachodniej granicy lądowej 
" " morza Czarnego 
" pozostałe komory . 

w tej liczbie: 
z Niemiec 
z Anglii 

przez komory morza Bałtyckiego 
" " zachodniej granicy lądowej 
" pozostałe komory . 

w tej liezbie: 
z Austryi . 
z Niemiee. 
z Anglii 

Siarka nieoczyszczona w bryłach . 
Siarka oczyszczona i kwiat siarczany 
Antymon surowy . 
Antymon metaliczny 
Rudy metaliczne . 
Surowiec zwykły 

przez komory 

" " 
" z Finlandyi 

morza Bałtyckiego 
zaehodniej granicy lądowej 
morza Czarnego 

przez pozostałe komory . 

Surowiec specyalny (manganowy, krzemowy i inne) 
przez ·komory morza Bałtyckiego 

" " zachodniej granicy lądowej 
" poz0stałe komory . 

Żelazo i stal sztabowa i wszelkie handlowe 
przez komory morza Bałtyckiego 

" " zachodniej granicy lądowej 
" " morza Czaruego 
" komorę w Moskwie 

z Finlandyi . 
przez pozostałe komory . 

Szyny żelazne i stalowe 
Blacha żelazna i stalowa 

przez komory morza Bałtyckiego 

" " zachodniej granicy lądowej 
" " morza Czarnego 
" komorę w Moskwie 

'9 110 
2969 

300 
l os8 

Razem 23497 

3922 
186os 

738 
2 302 

87 
Razem 3127 

l 266 

l '3' 
501 

53 
10 
2 

'7 
29 

2 
-

2 
2 

-

Razem 6 

10 

-
l 

Razem 11 

8o 
12 
14 

-

5 
13 

Razem 124 
2 

g8 
11 . r8 . 2 

131 

n8 958 l l 343 109023 
44 2j8 4 337 35 761 
3 549 lO 972 

Ił 195 l o68 8 142 

177g00 16758 '538g8 

51 137 6044 46269 
l ,g 324 10400 104 ~64 

38oo 204 36g6 
21 522 l 281 17675 

217 40 30C 
25 539 l 525 21 67' 

J2Ój2 - 1n65' 
9 38s l 319 7&J4 
l 645 62 l ogg 
lOJI 242 l 3?6 

136 '3 170 
J6 2 14 
55 10 78 

752 66 184 

4' 13 57 
'7 4 12 

'7 - 2 
232 - 65 

2 - 6 

309 '7 142 

6; lO 75 
28 3 22 
26 2 '9 

119 rs IIÓ 

564 52 509 
187 9 104 
74 8 73 
s - 7 

133 2 22 
162 lO '76 

l 125 g, 891 

'4 2 26 

73° 74 634 
193 12 218 
297 35 2--)) 

27 '.\ r8 
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-z Finlandyi . 24 
przez pozostale komory 

Miedź ~ 
Glin w wiórach, sztabach, prętach i blachach 
Nikiel 
Cyna w plytach, prętach i damkach 

Rtęć 
Olów w plytach i zlamkach 

w tej liczbie: 
z Niemiec. 
" Anglii 

w tej liczbie: 
z Francyi . 
" Niemiec. 

Anglii 
" Belgii 

Olów w blachach, rolkach i rurach 
Cynk w płytach i zlamkach oraz pylek cynkowy 

w tej lic:>:bie: 
z Niemiec 
" Anglii 
" Belgii 

Blacha cynkowa, niepokryta metalami 
Blacha cynkowa, pokryta metalami 

Razem 

Platyna w sztabach, drucie i blachach (funtów) 
Odlewy z surowca nieobrobione 
Odlewy z surowca obrobione 
Drut żelazny i stalowy od 0,3 mm do 6,25 mm 
Maszyny z surowca, żelaza i stali oraz ich części 

przez komory morza Bałtyckiego . 
" " zachodniej granicy lądowej 
" " morza Czarnego 
" " Rosyi śrorlkowej 
" pozostale komory 

w tej liczbie: 
z Niemiec. 
" Anglii 
" Francyi 
" Austryi 
" Belgii 

Narzędzia i lokorno bile rolnicze 
przez komory morza Bałtyckiego 
przez komory zachodniej granicy lądowej 

" " morza Czarnego 
" " Rosyi środkowej 

pozostale komory 

Razem 

Razem 

l 

21 201 

150 l 472 

43 744 
8 46 

- 13 
32 230 

6 36 
8 91 

- -

147 l OÓ4 

5 

l 

49 
33 4'4 
92 468 
3 o~ 

. ) 

4 53 
61 452 

33 33° 
- 14 

l '4 
2 29 

- -
4 42 
6 102 

11 108 
13 138 

130 l 009 
103 

l 
l 632 

46 3°9 
21 '78 
10 283 

310 3471 

'78 2 29'9 
lOS 8jl 

5 38 
2 106 
l 11 

7 447 
23 378 

- 195 
- 209 

21 3°7 
SI l 536 

1908 

- 2 

14 167 

138 l 294 

16 268 
2 20 

- 8 
31 245 

8 51 
12 109 
- l 
244 1777 

13 92 
100 454 
102 8g9 

10 119 

7 77 
45 377 

39 339 
3 8 

- 5 
2 l 28 

- -
30 '99 
6 77 

11 95 
19 183 

100 l 100 
139 

l 
l 231 

4' 254 
29 230 
26 399 

395 3 274 

241 2 OlS 
130 945 

2 22 

5 1!8 

3 13 

19 620 
!6 2'6 ) 

3 ,g, 
- 238 
32 591 

70 l 886 
J. H. 
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WYKAZ ILOŚCI WĘGLA, 

wysłanego drogami żelaznami z kopalń zagłębia Dąbrowskiego w styczniu r. 1908. 

Nazwa 

kopalni 

Droga lalazna 
Warszawsku-Wiedańska 

Niw ku. 
Klimontó"' 
Mortimer . 
Milowice . 
Rra.bia l:tenMcl 
Pa.ryt 
Ka.zimier'1. i li'e 

Sa.turn 
Ozela.<lt 
Flor« . 
Ja.n 

li l< A 

Antoni 
Mikoła.j i Jłrao 

Ma.tylda • 
Reden. 
Grodziec 11 
Ja.kób. 

lOil'l~ek . 

Flotz Rnclolf 
Andr~ej 1 . 
Andrzej lU 
Helena 
Wańczykó"' 
Al wina 
Grodziec l 
Jadwiga . 
Nierad& . 
Katarzyna. 

Kazimierz U 
Teodor . 

H. a. z em. 

Droga la 
ladwiśla 

luna 
ńska 

Niwka 
Mortirner 
Hra bia Renard 
Pary~ 

Kazimierz 
!:te den 
Matylda 
A.lwina , 
Wańczyków 
Antoni 
Helena 

. 

R&z em. 

W o gól e 

. 

l 

l 

Rok 1907 Rok 1908 

W Y S ł, A N O W l~ G J. A 

W r. 1908 wysłano węgla wię­
cej ( +) albo mniej(-), niż 

w roku 1907 

VV miesiaren 
styczniu 

"' :0 ,. 
o 
~ 

1 568 

l 465 
2 331 
2 372 
1 740 
2 056 
3137 
2 584 
1103 
~o~ 
546 
57 
37 

118 
1 744 

U3 
182 
B !l 
69 
61 
9 

!)7 
97 
15 

224 
42 
-
-

22018 

1 276 
501 

1344 
1 218 
1173 

131 
20 
-
2 

-
-

5 665 

27 683 

l 

i 
l 

~·& ~ 
c:e .... ~ 

~~] 
""'o 
~~M 

60 

56 
!lO 
91 
67 
79 

121 
99 
42 
8 

21 
2 
1 
5 

67 
5 
7 
1 
3 
2 
o 
4 
4 
1 
9 
2 

-
-

847 

49 
19 
a·~ 

47 
45 

5 
1 

-
o 

-
-

218 

1 065 

Od poczo,tku roku 

w 

l 

do 31 stycznia 

"' · ~ 

'' o 
~ 

A 

l 568 

1 465 
2 331 
2 372 
1 740 
2 056 
3137 
2 584 
1103 

202 
546 

57 
37 

118 
1 744 

123 
182 

39 
69 

6~ l 

97 1 !17 
In 

2U 
42 

-
-

22 018 

l 276 l 
501 

1 344 
1 218 
1 173 

131 
20 
-
2 

-
-

5 66~) l 

"·<l >. 
~ -S~ 
~'><"o "." ~ 
""'" ~ = ~ 
G 

60 

56 
90 
91 
67 
79 

121 
99 
42 

8 
21 
2 
1 
ll 

67 
5 
7 
1 
3 
2 
l) 

4 
4 
1 
9 
2 

-
-
847 

49 
19 
52 
47 
45 

5 
1 

-
o 

-
-

218 

2i 683 11 065 

o 

l 

W miesiącu 
styczniu 

., 
:; 
00 o 

3:: 

N 

1 279 
337 

l 471 
3 108 
2 216 
l 946 
1 964 
4 381 
3 121 
1 561 

130 
51 4 

22 
48 

132 
2 799 

80 
::! lO 

25 
134 
178 
-
62 

12:! 
-

230 
230 

:3 
40 

26 444 

l 08!1 
2114 

1127 
1 164 
1112 

218 
4 

15 
-
-
23 

.j, 956 

31 400 

"·<~ >. 
~.~ ~ 
~'><"o 
>,'d~ 
~ceo 
~<l" 

ó w 

l 
l 

l 

l 

51 
14 
59 

tU 
89 
78 
79 

175 
125 
62 
5 

21 
1 
2 
5 

112 
3 

12 
1 
5 
7 

-
3 
5 

-
9 
9 
o 
2 

1058 

43 
8 

45 
47 
44 
9 
o 
1 

-
-
1 

198 

l 

l~ 

Od puc:r.ątku roku 
do 31 stycznia 

"' ~ -~ ~ 
:0 g;~~ 
be 
o ~"C _g 
~ ""o 

~ ~ ~ 

W 1uiesił\cn 

styczniu 

W okresie czasu 
od pocz.,tku roku 

do 31 stycznia 

wagonów l o: 
l{) wagonów l Ol 

•O 

1 279 
337 

ł 471 
3108 
2 216 
1 9 4t\ 
1 964 
4 381 
3 121 
1 561 

130 
514 

22 
48 

t:l2 
2 799 

80 
310 

25 
134 
178 
-
62 

123 
-

230 
2:{0 

3 
40 

26 44! 

1 089 
204 

1127 
l 164 
1 11 2 

21 8 
4 

1& 
-
-
23 

4%6 l 

51 
14 + 
59 + 

124 + 
89 
7 8 + 
79 -

175 t 125 
62 
5 -

21 -
1 -
2 t 5 

112 
::l -

12 + 1 -
5 + 7 + -
3 -
n + -
9 ,+ 9 
l) l-t 2 

10ii8 + 

43 -
8 -

4l> -
47 --
44 -
9 + o -
l + -

-
1 + 

198 -

31 400 Jt 256 + 

289 

337 t 6 
777 
156 
206 + 
92 -

1 244 + 537 + 458 
72 -
:r2 -
::!5 -
11 t 14 

l 055 
43 -

128 1+ 14-
6" + 11 ~ 
-
3:'J -
26 + -
6 + 188 
3 + 

40 + 
4426 + 

187 -
297 1-
217 -
54 1-
61 1-

87 l+ 
16 ;_ 
15 1+ 
-
-
23 + 

l 

12 + 4 -
40 t 21 
42 
36 1-
59 -
61 -
30 + u 
60 + 
35 -
70 + 36 --
94 + 192 
-
36 -
27 + 
-
3 + 

448 + - + 
- + 

20 + 

15 -
59 -
16 -
4 -
5 -

66 + 
80 -
- + -, 
=,+ 

709 1- 13 -

3717 /+;-+ 

289 
337 + 
77~ + 
156 
2 6 o + 

92 -
1 244 t 537 T 

458 + 
72 -
32 -
35 -
11 i 14 

1U55 
43 -

128 + 
14 -
65 + 
1~ 1 
35 -
26 + -

"i li 4fl 

4426 + 

187 -
297 -
217 -
54 -
61 -
87 + 16 -
t5 1+ 
-
23 + 

19 

o 
33 

7 
12 
4 

40 
21 
42 
36 
59 
61 
HO 
12 
60 
35 
70 
36 
94 

192 
-
36 
27 
-
3 

448 
-
-
20 

15 
59 
16 
4 
n 

66 
80 
-
-
-
-

709 1- 13 

3 71 71:;:--; 
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134 PRZEGLĄD GÓRNICZO - HUTNICZY 1908 

Drog i żelazn e przeznaczy!y 
roboczy): 

na styczeń r. 1908 do n aładowania węglem (wag on ów na dzień 

Warszawsko -Wiedeńska 
na styczeń r . 1903 było 

" " " 1904 " 

" " " 1905 " 

" " " 1906 

" " " 1907 " 

1010 
955 

1045 
1065 
1080 

950 

Nadwiśl ańskie (bez przełado-
wania w Golonogu) 269 

na styczeń r. 1903 by!o 270 
" " " 1904 " 331 
" " " 1905 " 270 
" " " 1906 " 308 
" " " 1907 " 249 

Rezultat zapotrzebowania wagon ów przez kopalnie i podstawiania przez drogi żel az ne by l 
następuj ący (dodatkowe podst awianie wag onów w poszczególne dn i ua jedne kopalnie pokrywa 
odwołanie in nych kopalń): 

l Droga :tel azna War szawsko-Wiedeńska Drogi że laz n e N ad wi ś l ański e R a z e m 
-.::1 N -!.. ' ' "" 

l 
2<" Q)>, o :S o "' Q)>, o :S :-..:·- O ::;o Q)>, o·~ N ·.!. ............. e<l:;:: 

..... _ 
·~-

~::: ~~ 
...... _ 

- ~ "'"' Q) ~~ ~ «s ~ :s: - e<l "'e<l s:: cd ~~ - :::: s:: c<: ~~ ........ ....... <D ., -o ·- ............... ·~'"""" 'O·-

~ó 
cd cd 

e<l N ·N cd ·N <n ~ N •N cd <n>. ~N ·N_...., .... 
"'"'"" 

cd o <J) .;.J ~"O ~ "'"'"" 
cd o <J) .;.J ·- -g- "'"'"" Q) Cll 

l 

-o ~ 
>.o P<:s: ........ "' ~8.. >, ::> P< !:::; ........ "' >.O ~;;.. ....... 'U ·- o 

N "' "'- o 'V cd 'U N "'- o 'V cd 'U ~~ "'"'"' o ... 
cd o ~c. ... z o ~N z o :.... ~--g A ~ N ~ o cs 2 ~o "' "" ~N Z p. ... "" . p. p. O c O c 

w a g - o n ó w 

l - - -- - - - - - - - - -
2 1010 8 1002 969 280 126 154 153 1 290 134 1 156 1122 
3 1010 71 939 828 280 146 134 132 1 290 217 l 073 960 
4 1 010 61 949 938 280 157 123 122 1 290 218 l 072 l 060 
5 - - - - - - - - - - - -
6 - - - - - - - - - . - - -
7 1010 32 978 899 268 131 137 136 1 278 163 1115 l 035 
8 1010 42 968 966 268 96 172 171 1 278 138 1140 1137 
9 1010 22 988 988 268 66 202 200 1 278 88 11 90 1188 

lO 1010 - 1 010 1 042 268 60 208 198 1 278 60 l 218 1 240 
11 1010 - 1 010 1 029 268 76 192 169 1 278 76 1 202 11 98 
12 - - - - - - - - - - - -
13 1010 - 1 010 1044 268 28 l 240 240 1 278 28 1 250 1 2534 
14 1010 47 963 704 268 26 242 239 1 278 73 1 205 943 
15 1010 - l 010 1039 268 38 230 227 1 278 38 l 240 1 266 
16 1010 - 1010 1034 268 51 217 215 1278 51 1 227 1 249 
17 1010 6 1004 1 004 268 

l 
60 208 196 1 278 66 l 212 1 200 

18 1010 - 1010 l 034 268 55 213 180 1 278 55 1 223 1 214 
19 - - - - - - - - - - - -
20 1010 - 1010 1 029 268 53 215 215 1 278 53 1 225 1 244 
21 1010 4 1006 998 268 109 159 159 1 278 113 1165 1157 
22 1010 44 966 966 268 46 222 221 1 278 90 1188 

l 

1187 
23 1 010 - l 010 1 028 268 49 219 219 1 278 49 1 229 1 247 
24 1010 - l 010 1 067 268 48 220 219 1 278 48 1230 l 286 
25 1010 - 1010 1094 268 50 218 218 1278 50 1 228 

l 

1 312 
26 - - - - - - - - - - - -
27 1 010 - l 010 1 067 268 35 233 233 1 278 35 1 243 1 300 
28 l 010 8 l 002 991 268 27 241 241 1 278 35 1243 

l 
1 232 

29 l 010 - l 010 l 051 268 45 223 223 l 278 45 1 233 1274 
30 1010 - 1 010 l 037 268 44 224 224 1 278 44 1 234 

l 
1 261 

31 1 010 17 993 993 268 44 224 224 l 278 61 1 217 1 217 
R azem 25 250 362 24 888 l 24 839 6 736 1 666 5 070 4 974 31 986 2028 29 958 l 29 813 

J~i.eli przyjąć , . ż~ dod atko~e pods~awianie l za .cały miesiąc sty czeit r. 1908 r ezultat n astę­
wag onaw przez drog1 zelazne w .Jedne dm pokry - puJa.:cy : 
wa odwotan ie kopalń w inne dni, t o otrzymamy . 
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Droga żelazna Warszawsko-Wiedeńska 
Przypadało z podziału 25 250 wagonów 
Kopalnie od wołały 362 " , czy li l % 
Należało podstawić 24 888 wagonów 
Droga żel. podstawiła " ______ ....:;..._ 24839 , czyli 994 

wagony na dzień ro­
boczy. 

W porównaniu z tern, 
co należało podsta-
wić, droga żelazna 
podstawiła mniej o 49 wagonów,czylioO% 

Drogi żelazne Nadwiślańskie. 

Przypadało z podziału 
Kopalnie odwołały 

Należało pod::; ta wić 
Drogi żel. podstawiły 

wagonów na dzień ro­
boczy. 

W porównaniu z tem, 
co należało podsta­
wić, drogi żelazne 
podstawiły mniej o 

6 736 wagonów 
l 666 " , czy li 250fo 
5 070 wagonów 
4 974 " , czyli 199 

96 wagonów, czyli o 2°/0 

Odwołanie wagonów przez kopalnie w mie­
siącu sprawozdawczym spowodowane było głów­
nie brakiem robotników wskutek okresu świątecz­
nego, zamieciami śnieżnemi oraz drobneroi prze­
szkodami techni~;znemi w wydobyciu węgla, jak 
naprzyldad: padanie koni na nosaciznę i t. d. 

Oprócz przytoczonych powyżej droga żelaz­
na Warszawsko- Wiedeńska podstawiła kopalniom: 
960 wagonów zagranicznych do wysłania węgla 
za granicę, czyli 38 wagonów na dzień roboczy 
i 674 wagony, wynajęte przez kopalnie, czyli 27 

wagonów na dzień roboczy. 

Do Warszawy i Łodzi wysłano węgla: 
~ 

' l Rok 1907 
- -

w Y s Ł A N o w 

W styczniu ubiegłych pięciu lat rezultat 
podstawiania wagonów był następujący: 

Droga żelazna Warszawsko-Wiedeńska 

Należało 
Droga żelazna pod-

podstawić 
stawiła 

Rok 
Razem \Na dzień ro-

boczy 

w a g o n ó w 
l 

l 
1903 22510 l 23390 1116 
1904 22774 l 24074 1094 
1905 23385 i 23330 l l 014 
1906 17 853 

l 
16667 667 

1907 24160 21249 l 817 

Droga żelazna Nadwiślańska 

Rok 

1903 
1904 
1905 
1906 
1907 

N l . "~' !Droga żelazna pod-
a eza1.? stawila 

podstawiĆ ! R \Na dzień ro-
azem boczy 

w a g o n ó w 

5881 
5924 
5432 
4600 
6254 

6697 
6461 
4 726 
2789 
5 678 

291 
294 
205 
112 
218 

W styczniu roku 1908 drogi żelazne Nadwi­
ślańskie przeznaczyły do podziału pomiędzy ko­
palnie zagłębia Dąbrowskiego po 82 wagony na 
dzień roboczy, a na cały miesiąc 2 014 wagonów 
do przeładowania węgla w Holonogu z wagonów 
drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej do wago­
nów dróg żelaznych Nadwiślańskich. Kopalnie 
wysłały tą drogą 1 970 wagonów, czyli po 79 wa­
gonów na dzień roboczy, a przeto o 44 wagony, 
czyli o 20fo mniej, niż przeznaczyły drogi żelaz­
ne Nadwiślańskie. 

Rok 1908 W r. 1908 wysłano węgla wię-
C eJ (+) albo mniej (-), niż 

Ę G L A w roku 1907 
-

W miesiącu Od pocz9,tku roku W miesi9,cu l Od pocz9,tku roku l styczniu ·do 31 stycznia styczniu do i:!l stycznia 
W miesiącu W okresie czasu 

<:l 1:~ ~ o l ~-<:1 >- " ~·§ ~ " ~·~ ~ styczniu 
od pocz"'tku roku 

:0 :0 l ~J~ ..... dJ '"" ~ ..... c· .... ~ do 31 stycznia 
6..~() ·O 

"'"" 
·O "'"" bll ~-o _g bll ~""o bll ~""o bO ~'O _g o o 

~es~ 
o 

""'"' 
o 

~ceo ~ ""o li: ~ ;::: ;t=~ ~.: ... A:.:~ :>..<=" 
-

wagonów [ wagonów l w A G o N ó w % IV 
10 

Do Warszawy 
drogą żelazną: 
Warszawsko-
Wiedeńska 4 756 183 4756 183 5083 203 5083 203 +327 + 7 +327 + 7 
N ad wiślań~ką 143 5 143 5 170 7 170 7 + 27 + 19 + 27 + 19 

Razem 4899 188 4899 188 5253 2iO 5 253 210 +354 + 7 +354 + 7 

Do Łodzi drogą 
żelazną W ar-

szawsko- Wied. 4507 173 4 507 173 5 210 208 5 210 208 +703 + 16 + 703 + 16 

J. H. 
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Przemysł żelazny w Królestwie Polskiem w listopadzie r. 1907. 

Sur owiec 

" 
" 
" 
" 
" Surowiec 

" 
" 
" 

Wytwór pierwszy. 
lejarski 
dla dalszej przeróbki 
w odlewach z wielkiego pieca 
bez wymienienia nazwy 
zwierciadlany 12- 14% Mn 

" 19-20% Mn 
manganowy 50- 60% Mn 

" 78- 80 °/0 Mn 
krzemowy . 
krzemowo-zwierciadlany 

Razem 
Stare żelazo . 
Okruchy surowca 

Wytwór drugi A . 

Bloki besemerowskie 
Bloki zlewne martenowskie 

" pudlowe 
Razem 

Wytwór drugi B. 

Odlewy surowcowe z kopulaków pie-
ców żarowych 

Odlewy stalowe z pieców martenow­
skich i tyglowych oraz gruszek . 

Rury surowcowe wodociągowe, z połą­
czeniem mufowam i kołnierzowem 

Części fasonowe do tychże 
Razem . 

Bloki kute i przewalcowane jako też 
kęsy płaski e i równoboczne 

Wytwór trzeci. 

Belki żelazne dwuteowe i korytkowe 
wysokości ponad 100 mm 

Szyny dla kolei konnych i Feniks 
Szynydla dróg żelaznych parowych wagi 

8,32 f. i więcej na l stopę bieżącą . 
Szyny kopalniane wagi mniej, niż 8,32 

f. na l stopę bieżącą 

l 

l 

l 
l 

Wytwórczość 

R o k 1906 R o k 1907 

.Li stopad 
J

Od pocz11,t~u - l Od pocz11,tku 
roi<';' do d . 30 Listopad roku do d. 1!01 

listopada listopad,. 

p u d ó 

523 435 5 258058 92495 2616 ' 39 

448 ' 37 10217 100 _l 344 441 I l 783o67 
10 58! 125 044 135 007 I o888 12 

140000 l 611 643 -- ;87303 
- t - -
- l 56693 

l - -
-

l f l 
- -

- 7°957 -- -

- ·- 15 499 - l 179 
- - - -

I 122 153 17 354 994 I 572 003 J6076 soo 

56 264 8os 319 131 503 795 832 
21 3g8 24 1 563 40 195 323080 

- - - - - l l 688 ji6 200 11453 I 936 509 21 o887--ł5 

I 57 477 !813575 121 350 l r:iiO 8.-n 

l 845 993 21 825 028 2 057 8s9 22 6gg 588 

122 soo l 300 136 109388 l 240087 

12743 181632 l l 965 144 738 

)26 2 064 1 448 3 254 
110 336 2 426 l 5 387 

' 35 879 1484 168 124 227 l 393 466 

92 ' 78 8;8 6;1 112 123 l 323 700 
l 

55 888 595 41 l 5° 177 69i:l 224 
24 424 306 802 l 067 7°794 

- 3789! - 6 511 

12799 172 952 4 396 97 377 

Z a p a s y 

Dnia 30-go 
listopada 

r . 1906 

w 

l 004 733 
I 970884 

25 255 
438 523 

J8879 
8g822 

-
g, 363 

44 494 
-

3 673 953 
2!6)31 
14 409 

38430 
l 190789 

l 55 950 

1 385 16g 

8o654 

3 o8o 

-
-

83734 

279 12 

213 174 
39679 

8 r6o 

2! 555 

Dnia 30·go 
lis*opada 
r. 1907 

89840 
2621 ; r8 

172661 
144 579 
3°977 
16289 
9 s88 

22 8oo 
12 255 
2 669 

3 123 ' 76 
283 346 

53 58o 

6 100 
l 28o 152 

284 760 

l 57' 01 2 

148 27 1 

2924 

-
3 785 

'54 98o 

6o l 53 

152 sos 
4 270 

I 084 

16700 
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Stal i żelazo płaskie i wszelkie handlowe 
i profilowe 

" 
" 

resorowa i sprężynowa 
narzędziowa 

" cementowa 
Drut wal cowany okrągły i kwadratowy 

w kręgach 
Blacha żelazna i stalowa grubości więk · 

szej nad 3 mnz 
Blacha ~elazna i stalowa grubości od 

3 mm do ~~ 20 włącznie . 
Blacha do krycia dachów żelazna i 

stalowa cieńsza od M 20 . 
Że l azo i stal uniwersalne szerokości 

od 150 do 600 nwt wlącznie oraz 
żelazo do wyrolm rur . 

Obręcze do kół: parowozowych, ten­
drowych i wagonowych oraz koł­
nierze walcowane 

961 4)9 

7 179 
~ 

-

r66o17 

SS 192 

67 255 

26093 

' 57 l l l 

7-1 191 
Osie parowozowe, tendrowe i wagon_o­

we nieobtoczone 
Wszelkie obcinki, końce i wytłoczki 

od wyro bu o b ręczy 

'489 1 
135 66s , 

Razem 
l 745 7Ó2 ! 

Wytwór czwarty. 
Wyr oby. 

Rury ciągnione spawane 
Złączki i podkł'adki . 
Okucia różne 

l 
l 

77 66o 
104 283 

-
6777 Gwoździe maszynowe i szynowe 

Razem !88 720 l 
W listopadzie r. 1907 ogóln a liczba zatrudnio­

nych _r~botników wynosi ła 16 995. Przytoczone 
powyzeJ , cyfry zestawione są na podstawie da­
n:ych,. ktore nadesłały następujące zakłady hut­
m cze . Huta Bankowa, zakłady Ostrowieckie, hu­
ta Częstochowa, huta Katarzyn a., Blachownia, 
Towarzystwo Sosnowieckich fabryk rur i żelaza 
W S~~:m_owcu, Towarzystwo Sosnowieckich fabryk 
rur l zelaza w Zawierciu, walcownia Milowice, 

Zagłębi e węglowe powiatów Chrzanowskie­
go, Bialskiego i W adowickiego nie jest oddziel­
nem. zagłębiem, ,lecz stanowi częś~ składową za­
głębia Morawo-Sląsko-Polskiego. Swiadczą o tern 
stare mapy geologiczne pruskie. W roku 1901 
wykazał to p. FRANCISZEK BARTONEE dowodząc, że 

10 193 g8o 710 393 10372874 l 274 687 l 486 g8o 
! 64'53 li 274 84016 g67 ' 5 202 

- - - - '78 1Ó3 
- - - l 044 451 

2 289 774 r6s s8o 2 502 '35 6q 38g 87341 
' 

6g r 072 93 067 g::n 619 28755 27188 

623 490 45 516 635 522 l 56 337 

36626 

244 793 3-' 259 38' 3'6 267!8 

l 

l )22 048 '59 382 l 633 459 l 30271 25 938 

870 777 62g58 77g 275 74004 36629 

275 6:.!8 28 226 243437 8320 J8697 

l 621 780 8r 249 9sti Ó-!7 ro8sg r684o 

' 9610 551 '44S 544 ' 9 364 200 l 846 o83 l 943 332 

488 430 79 209 791 526 63099 6J l '5 
' 556 533 g5402 r 289 672 '45 7°7 397 009 

68 638 - 42 452 394° 812 
171 293 21 37 ' 262 68o 72o8 I 591 

2 284 8g4 rg6 g82 2 386 330 l 219954 461 f27 

zakłady Starachowickie, Nietulisko, zakłady Bo­
dzechowskie, Stąp orków, huta Puszkin, zakłady 
w Chlewiskach, fabryka maszyn w Ni \\·re, T owa­
rzystwo Poręba, Rud a Maleniecka, Kamienna 
i Sielpia. 

Zakład Niekłań pomimo wielokrotnych upo­
min ań się o da ne statystyczne żadnych wiado­
mości nie dostarczyl. 

J. H. 

dzisiejsze gran ice polityczne nie stanowią granic 
owego olbrzymiego zaglębia, lecz sięg;:~. ono w 
Galicyi na wschód po Krzeszowice, 'l'enczynek , 
Zalas, Rybne i Czernichów, a na południe przy­
puszczalnie po równoleżn_ik 49~99; wsz;y:stkie p~­
klady na Sląsku i w Krolestw1e Polsk1em znaJ-
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dować się muszą i w części Galicyjskiej zagłębia. pokładów, stwierdzonych dotychczasowem wier­
Nacito znajdują się u nas jeszcze pokłady młod- ceniem w Olszyn ach, t. j. po wyłączeniu pokładów 
sze, które zostały wymyte w czasie katastrof geo- drobniejszych, w zaokrągl en iu 13m, otrzymamy 
logicznych. Stwierdziły to w ostatnich latach dla przestrzeni 50 km2 zawartość 650 milionów me­
wykonane przez Prusaków głębokie wiercenia w trów szeŚP-iennych. 1 nt3 węgla waży 12 cent. 
Polance Wielkiej, t. j. na prawym brzegu Wisły. metr. Uwzględniając niemożność odbudowania 
Od szeregu lat badali kapitaliści pruscy tę część całej masy węglowej pokładu, należy przyjąć 8 
kraju naszego i dziś cały obszar węglowy zajęty cent. metr. jako wydajność l 111

3
, a więc dla 650 

jest bądź polami górniczerni (gdzie pogłębiono milionów m 3 wypada 5 200 milionów cent. metr. 
już szyby), bądź wyłącznościami górniczemi, t. j. węgla, co stanowiłoby wartość 520 milionów ko­
uprawnieniami do wyłącznego poszukiwania mi- ron, jeżeli wartość j ed nego cent. metr. węgla w 
nerałów zastrzeżony ch. ziemi oznaczylibyśmy co najmniej na 10 h. 

. Niestety, oprócz znaczniejszych przestrzeni, l Do wyzyskania tych pokładów potrzeba na-
zaJętych przez zakłady hr. P oTOCKIEGO (d ziś to- turalnie długiego czasu i bardzo znacznych kapi­
warzystwo akcyjne) oraz przez p. RAPPAPORTA, tu- talów. Na teren ie tak obszernym stanąćby mogło 
dzież nieznacznych przestrzen i kilku przedsię- 12 kopalń . Koszt urządzenia jednej kopalni aż 
biorców, cały ten szmat ziemi naszej znajduje się do chwili regularnej wytwórczości węgla wynosil­
w rękach obcych. Nie przeszedł jeszcze w ręce by 1900000 koron, kapitał obrotowy na pierwszy rok 
obce j eden tylko teren duży, obejmujący gminy eksploatacyi l milion koron. Koszt przeciętny wy­
Pogorzyce, Bolęcin (częściowo), Kwaczałę, Okleśne doby cia jednego cent. metr. węgla w Galicyi, j ak 
(częściowo) i Jankowice z Olszyn ami, t.. j. około wypada z danych statystycznych Ministerstwa 
50 km 2 . Rolni ctwa, wynosi 34,4 h. Gdyby jedna kopal-

W Olszyn ach przewiercono dot.ąd następu- nia dawaŁa tylko 3 miliony cent. metr., koszt wy­
jące pokłady węgla: nióslby l 032 000 koron; dodajmy na ni eprzewi-
1) Na głębokości 200 m pokład grubośc i 0 50 111 dziane wydatki i podatki 68 tysięcy koron i 
2) 234 2'50 otrzymamy wydatek roczn y l 100 000 koron. 
3) " 280 " " " o'8o " Co tyczy się dochodów, należy zauważyć, że 
4) " " 309 " " o:5o " według cenników węgl~ galicyjskiego, ogła.szanych 
5) " " 324 " " " o ·50 " przez agencye lwowskie za czas od 15 hstopada 
6) " " 364 " " 1'50 " r. 1906 do 4 lutego r. 1907, średnia wypadkowa 
7) " " 393 " " " 2:50 : c~n ~ różny ch gatunków węgla wynosiła w pr~e-
8) " " 403 " " " 4 00 e1ęcm 74,30 h. za l cent. metr. loco kop al m a. 
9) " 454 " " " 3'00 " Odliczmy z tego 14,3 h. jako zysk agencyi, co 

" " " " ' " jest nawet za wiele, a otrzymamy 60 h. jako war-
W Kwaczale przewiercono: tość l cent. metr. węgla; przeto 3 miliony cent. 

l) N a głębokości 228 m pokład grubości 0,80 m, metr. przyniosłoby dochodu 1 800 000 koron a po 
podzielony w polowie łupkiem węgla grubo- odliczeniu kosztów wydobycia l 100 000 koron, 
ści 50 cm wynosiłby czysty zysk 700 000 koron, który na 

2) Na głębokości 297 m pokła d grubości 1,00 m oprocentowanie i amortyzacyę nawet 4-milionowe-
3) " " 378 " " 0,90 " go kapitału jest chyba dostateczny. 
4) " " 508 " 1,80 " T eren, o którym mowa, polożony jest na 
5) " " 540 " " " 3.30 " poludnie od kolei Pólnocnej i przecięty jest ko-
6) " " 590 " " " 3,00 " lejami Trzebinia - Skawce oraz Jaworzno-Pił'a; 

W obu otworach nie dot3;rto jeszcze do spo- opiera się on na poludnie o Wisłę, w miejscu 
du formacyi węglowej, która s 1 ęga tu bardzo glę- gdzie będzie w przysz.Jości kan aJ' Wisła-Odra. 
boko i zawiera wiele pokładów węgla (Polanka). Warunki komunikacyjne Sil, mierne ale przy-

Wartość opalowa węgla w Olszynach wyno- jazne. Czy węgiel znajdzie zbyt, tego nie trze­
si: 5 371, 5 450, 5 409, 5 759 i 5 889 ciepłostek, w ba chyba udowadni ać. Galicya nie zaspokaja 
Kwaczale: 5 506, 5 665, 5 764 i 5 819. ·wartość własną wytwórczością an i polowy swego spożyci a. 
opalowa węgla, wydobywanego obecn ie w Sierszy Galicya spożywa rocznie 20 000 000 cent. metr. 
i J aworzn ie, wynosi 4000-5 000 ciepłostek. Upad węgla. Przyczyną tak skromn ej wytwórczości 
pokładów wynosi 4°-6°, a więc jest bardzo nie- węgla była dotychczas ta okoliczność, że tereny 
znaczny, eo pod względem technicznym jest nad- węglowe w Galicyi posiadali w znacznej części 
zwyczaj korzystne przy odbudowie. właściciele kopalń pozagalicyjskich. Kopaln'ia 

Chcąc obliczyć ilość węgla na powyższym węgla w Jaworzn ie odbudowywala dawniej pokla­
terenie, należałoby przyjąć za podstawę łączną cly głębsze, odkąd zaś przeszła na własność Gwa­
grubość pokładów, stwierdzonych już dotychczas rectwa Jaworzniekiego (Bracia GuntAN i S-ka.), za­
glębszemi wierceniami w P olan ie na poludniowy niechano odbudowy tych pokładów, a wzięto się 
wschód od terenu, gdzie do l 040 m znaleziono do odbudowy pokładów gorszych górnych. Fakt 
40 pokładów. Przyjąwszy jednak tylko grubość ten można jedynie wytłumaczyć tern, że postano-
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wiono lepsze gatunki węgla galicyjskiego pozo- J Miasto Vliedeń uchwaliło fundusz w wyso­
stawić na później a wydobywać takie, które nie kości 360 milionów koron i myśli o założeniu 
mogłyby współzawodniczyć z węglem pruskim, wlasnej kopalni węgla. W tych dniach Sejm dol­
ponieważ G~TMANOWIE P?siadają .agencyę główną no-austryac~i. uchw~lil ~akupno kopa!ni n?- po­
węgla prusinego na Gahcyę. Wiadomo, ża kole· trzeby adnumstracy1 kraJOWeJ. Czyż me mogłby 
je Państwowa i Północna popierały węgiel pruski i u nas pomyśleć o tern kraj, względnie wspólnie 
tary:fami i przewóz węgla do Krakowa lub Lwowa miasta Lwów, Kraków i 30 miast większych? 
ze Śląska by l tańszy, niż z Jaworzna, Sierszy lub Utworzenie towarzystwa akcyjnego · dla zało­
Tenuzynka. Dziś jest w tym kierunku zwrot na żenia kopalni z kapitałem 3- 4 milionów koron 
lepsze, ale jeszcze niezupelny. nie jest rzeczą nie do zrobienia. W Poznańskiem 

Używanie drzewa na opał już dawno prze- w roku ubiegłym takie polskie towarzystwo ak­
kracza normalny wyrąb lasów Galicyi, a przeto cyjne kopalń węgla brunatnego w Choryni istnie­
musi ustać, zwlaszc2a, że opal drzewem jest dwa je. Obszar i grubość pokładów oraz jakość wę­
razy droższy od opalu węglem nawet przy dzi- gla nie może iść w porównanie z terenem opisa­
siejszych wygórowanych cenach węgla. nym. Idzie o interes. którego zyskowność da się 

Kilkadziesiąt milionów centnarów metrycz- ściśle i krytycznie obliczyć. Podanym w niniej­
nych węgla pruskiego znajduje zbyt w Austryi, szym artykule cyfrom nikt nie potrzebuje ślepo 
mianowicie w krajach, położonych na zachód od ufać . Mamy wielu górn ików i praktyków węglo­
Galicyi. Jeże li będziemy wydobywali węgiel do- wych, z których opinią liczą się obcy. Każdy z 
równywający węglowi pruskiemu możemy łatwo i nich zrobi . kosztorys i obliczenie zyskowności. 
w tych krajach wspólzawodniczyć z węglem pru- Właściciele terenu nie pragną bynajmniej "ubrać 
skim. rodaków", jak mówi się u nas w mowie potocz-

Dziś rzeczą jedyn ą do zr obienia w tej waż- nej i skłonni są dla swoich do wszelkich ustępstw. 
nej sprawie jest niedopuścić, aby ten ostatni Ale ci, do których zwracali się dotychczas, oprócz 
szmat zagłębia naszego poszedł w ręee obce. Od zapewnień, iż ważność sprawy rozumieją, nic nie 
szeregu lat otrzymują właściciele oferty obcych zrobili, może dla !;>raku ezasu a może dla tego, że 
kapitałów. W r. J90G po wynikach wiercenia w słowo jest lżej sze, niż czyn i trud nawet taki, 
Olszynach przed wierceniem w Kwaczale można który opłaciłby się sowicie i materyalnie i mo­
było sprzedać teren korzystnie; pośrednik Polak ralnie, t . j. zaslugą wobec przysdych pokoleń. 
nie tait że nabywcą j est firma pruska. Zdzislaw R.amilzski. 

j> rzegfąa fiferatury górniczo- fiutniczej. 
Treść art9ł{ułów, zawart9ch w ważniejsz9ch czasopismach górniczo=hutnicz9ch. 

Gornozawodskij Listok. Sbornik techni- ~ wychodząc z pod powierzchni metalu, pokryta 
czeskich statiej (1907). NQ 5. a) W. lżewsldj . j est żużlem, po którym prąd spływa zupełnie 
Elektrometalurgia żelaza i stali. Streściwszy w równomiernie. Pi ec może posługiwać się prądem 
krótkości obecny stan techniki wytwarzania że- zmiennym; zwykle jednakże przy próbn nh stoso­
laza. i stali w lukowym piecu e lektryc~mym, au- wany był prąd stały o napięciu 250 vu. L i 50 -
tor przechodzi do opisu własnego obrotowego 60 amp. Autor podaje opis dokonywauia prób 
pieca elektrycznego dl a prądu o wysokiero napię- świeżenia surowca i wytwarzania żelaza miękkiego 
ciu. Za zasadę do budowy pieca posłużyła wła- i stali. Wyniki prób były bardzo pomyślne; jed­
sność przewodników drugorzędnych, t. j. tlenków nakże o wartości pieca pod względem ekonomiez­
metali i metaloidów, które ]JOd działaniem wysokiej nym. mogą dać pojęcie tylko próby techniczne, 
temperatury stają się przewodnikami prądu o wy- wykonane w piecach o pojemności pól tonny. b) 
sokiem napięciu. Piec cylindryczny posiada ruch H. Kortellhatts. O wp~ywie szybów i llanalów ·wen­
obrotowy wokoło osi poziomej . Licz ba obrotów tylacyjuych na przewietrz a nie kopalni. Przedruk 
na minutę wynosi około 10. Wnętrze pieca wy- artykułu z czasopisma Gliickauf (r. 1907, Nll 16) *). 
łożone jest cegłą s~amotową i zaopatrzone w 24 c) Przyczyn/d do metalurgii procesu marten01vsldego. 
elektrody żelazne. Srednica pieca wynosi 175nun, Streszczenie bardzo zajmującego artykułu, za­
długość 215 mm, objętość 5,17 kg. Piec zwykle mieszczonego w czasopiśmie Stahl wtd Eisen (r. 
wypełnia się materyalem surowym do polowy. 1907, M 5-8)**). d) S. Kem. Stal narzędziowa. 
Skutkiem ruchu obrotowego jedne i te same ce- Wskazówki postępowania przy hartowaniu narzę­
gły są naprzemian sklepieniem albo spodem pie-
ca, co w znacznym stopniu sprzyja wyrównaniu i' : ) Przegląd ,Gó r':'iczo-Hut~iczy, r. 1907, ''!' 13, str. 33~. 

t t N . l • • d t ] ·d l * ) Przegląd Gormczo-Hutmczy, r. 1907, ;N,7, str.l87, ;N, 9, otr -empera ury. 1eza ezme o ego mz a ceg a, 1 2'29; 230. 
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dzi. Sposób mierzenia temperatury hartowania 
zapomocą kalorymetru Fischera. 

Stahl und Eisen (1907). N2 48. a) E. Rie­
cke. Rozchód ciepta w elektrycznych stacyach cen­
tralnych hutniczych, zaopatrzollych w silniki gazowe 
lub turbiny parowe. W ogłaszanych dotąd wyli­
czeniach porównawczych powszechnie przyjmowa­
no, że rozchód ciepła stacyi centralnych w hu­
tach żelaznych jest większy o lOOOfo i wyżej wów­
czas, gdy huty zaopatrzone są w turbiny parowe 
zamiast silników gazowych. Autor dowodzi na 
podstawie przykładów, wziętych z praktyki, że 
stacya centralna, która oprócz maszyn pomocni­
czych zaopatruje w prąd również walcownie, przy 
zmiennem obciążeniu zużywa tylko o 500fo więcej 
ciepła, jeżeli zastosowane zostały turbiny parowe. 
b) O. Thallner. Czystość stali w zależilości od sposo­
bu wytwarzania i proces elektrotennicrmy (dok.). c) 
T. Naske. JVowe un:ad.senia w austrvackich hutach że­

laznych (dok.). Hut~ żelazna Pra~kiego Towarzy­
stwa przemysłowego w Kład nie. Huta zaopatruje 
si ę w węgiel na miejscu. Rudy, bogate w siarkę, 
podlegają prażeniu a następni e ługowaniu, skut­
kiem czego zawartość siarki zmniejsza się do 0,2. 
Nowa stalownia martenowska obsługiwaną jest 
przez dwa podnośniki elektryczne dla odpadków 
żelaznych i surowca. W hucie Konigshof zwraca 
uwagę nowa w alcownia cienkiej blachy. W hucie 
Althutten wyrabiane jest głównie żelazo pudlowe. 
Każdy z czterech pieców pudlowych daje na do­
bę 500 kg; piece pudlowe i walcownie posiadają 
napęd elektryczny. d) Rząd szwedzki i lapo1zskie 
kopalnie rudy żelaznej. Umowa rządu z towarzy­
stwami, zajmującemi się wydobywaniem rud żelaz­
nych w Laponii , i wpływ tej umowy na przemysł 
żelazny w Niemczech. e) O amerykańsldch odlew­
niach surowca i stali (pocz.). Opis odlewni Scullin­
Gallagher Iron and Steel Company, Prescott Com­
pany i Cauacla Tool W orks. 

N2 49. a) M. Foerster. Fostępy ·w dziedzillie 
konstrukcyi żelaznobetonowych. \Vyniki ważniej­
szych badań, dokonanych w ostatnich czasach. 
Sprężystość żelaza i betonu zmniej sza się skut­
kiem połączenia obu tych materyał'óv1 w konstruk­
cyach żelaznobetonowych. Ich wzajemna przy­
czepność zależna jest od kształ'tu i powierzchni 
prętów żelaznych i zmniejsza się w zależności od 
ilości użytej wody oraz długośc i prętów żelaz­
n ych. Badania Considerego wykazały, że skut­
kiem zastosowania spiralnych wkładek żelaznych 
zamiast prętów prostych znacznie powiększa się 
wytrzymałość słupów żelaznobetonowych na ścis­
k anie. b) P. Oberhojfer. O cieple wlaściH·em że­
laza. Streszczenie obszerniejszej pracy, zamiesz­
czonej w czasopiśmie fifetallurgie. Autor podaje 
opis przyrządu do określania ciepła właściwego 
żelaza w różnych temperaturach. Ciepło właści­
we żelaza, poczynając od temperatury 100°, wzra­
sta stale do temperatury 800° a następnie aż do 
temperatury l 500° pozostaje bez zmiany. Autor 

przychodzi do wniosku, że każdej zmianie, zacho­
dzącej w żelazie pod wpływem temperatury, od­
powiadają zmiany w cieple właściwem . c) O. Ley­
de. Nowoczesne odlewnictwo. Przegląd postępów 
w dziedzinie odlewnictwa za ostatnie lata. Autor 
jest zdania, że jakkolwiek odlewnintwa w Niem­
czech znacznie rozwinęło się pod wpływem wzo­
rów amerykańskich, to jedn akże obecnie o wiele 
je przewyższa . d) L. Vossen. Związki robotnic.se, 
kartele, zwicpki przemyslowców. Podobnifl jak prze­
mysłowcy lączą się celem najkorzystniejszego zby­
tu swych wytworów, lączą się robotnicy dla najko­
rzystniejszego zbytu swej pracy. Aczkolwiek za­
równo jeden jak i drugi rodzaj zrzeszenia ma racyę 
bytu, to j ednakże nie może rościć pretensyi do szcze­
gólnej opieki prawa. Związki pracodawcó w nie sto­
ją w żadnym bezpośrednim związku ze sprawami, 
dotyczącemi wytwórczości, maią zaś na celu jedy­
nie obronę wspólną przeciwko nadmiernym żąda­
niom robotników. 

Zeitschrift flir das Berg- HUtten und- Sali­
nen- Wesen (1907). Zeszyt 4. a) Ahlburg. Gór­
uictwo w Stvr_vi, h..aryutyi i Krainie. Opis budowy 
geologicznej Alp wschodnich oraz złóż mineral­
nych, gdzie przemysł górniczy w chwili obecnej 
jest naj bardziej rozwinięty. Złoż a rud cynko­
wych i ołowianych w Raibl, Bleiberg-Kreuther i 
Miess-Schwarcen bach. Złoża cynobru w Idryi. 
Złoża rud żelaznych w Erzbergu, Hutten bergu 
i Karawanken, manganowy ch w Viguszicy, złota 
i siarków złotonośnych, rud chrom·owych w Kran­
bat. Odbudowa złóż grafitu w Styryi górnej i 
zlóż talku w Lisingtalu. b) TV. Liebenam. Zloża 
rud miedzianych w Kaltfornii i ich z naczenie eko­
nomiczne. W szeregu stan6w z rozwiniętym prze­
mysłem miedzianym Kalifornia zajmuje piąte miej­
sce. Złoża rud miedzianych zajmują terytoryurn 
większe , aniżeli państwo Niemieckie. W artość 
złóż jest zmienn a; większość z nich posiada nie­
wielkie il ości rudy hogatej, natomiast obfitość rud 
ubogich o zawartości 2-5°/0 miedzi. Do wytwa­
rzani a miedzi w Kalifornii obecnie stosowane są 
wyłącznie rudy bogate; przei·óbka rud ubogich 
nie oplacalaby się jeszcze w clzisiejs7.ych czasach, 
gdyż w takim razi e Kalifornia nie mogłaby współ­
zawodniczyć z inn ymi stanami (Arizona, Michi­
gan, Montana), posiadającym i rudy o 12 - 15% 
miedzi. Należy przypuszczać, że wraz z ulepsze­
niem procesu lugowania i zastosowaniem taniego 
procesu elektrolitycznego wytwórczość miedzi w 
K aliforn ii szybko rozwinie się. c) Batnn. Prze­
mysl górllicBo- lmtnic.sy ·w Belgii. Ekonomiczny 
stan przemysłu górniczo-hutniczego w Belgii. d) 
Pr.ze111ysl górllic.so-hutniczy w Prusach 1v r . 1906. 
Dane statystyczne o wytwórczości kopalń i hut 
w PrusaelL e) .lielhll. Spmwo.z·dallie Transwaalskiej 
ko111isyi rzqdowej w sprawie lill wyciągowych, spa­
dochrollów i i1llzyc1z urządze1ł , z abezpieczajqcyclz jaz ­
dę w S3ybach zapon/OC(} !datki wyciągowej. Z po­
wodu kilku wypadków nieszczęśliwych skutkiem 
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zerwania się liny, przyozem zginęło kilkuciziesię- l dujący się w klatce, nie doznali uszkodzenia. 7) 
ciu ludzi, rząd Transwaalski wyznaczył komisyę Sila hamująca niezależnie od tego, czy zostab 
celem zb~dania i określen~a war~nków . bezpie- wywołana od.kszta~cenie~ kier~n~ników dl:ewnia­
czeństwa pzdy zapomocą lllly wymągoweJ. Arty- nych, czy tez tarCiem klerowmkow drewmanych 
kul jest streszczeniem sprawozdania komisyi, za- lub żelaznych, po winna zostawać w granicach olere­
mieszczonego w czasopiśmie Colliny Guardiall we ślor.ych bez względu od stopnia zużycia tych kie­
wrześniu i październiku r. 1907. Komisya, ze- rowników. 8) Kierunek sily tamującej powinien 
brawszy dane o obecnym stanie lin wyciągowych, być taki, ażeby pod jej wpływem kierowniki i 
opracowała wskazÓ\vki co do ich wyrobu, użycia belki poprzeczne w szybie nie doznawały silnych 
i badania. Z pomiędzy 84 modeli spadochronów wstrząśnień i uszkodzeń. 9) Unieruchomienie klat­
nadesłanych komisya uznała za zadawalniające ki powinno trwać tak długo, aż ta znów zostanie 
tylko 5 i te poddano próbom praktycznym. Spa- podniesioną. 10) Działanie spadochronu,powinno 
docltrony Wilkinson a i Schwedera nadają się za- być równie skuteczne przy podnoszeniu, jak i 
równo do kierowników drewnianych, j ak i żelaz- opuszczaniu klatki. 11) Mechanizm powinien być 
nych, inne trzy, a mianowicie Undeutscha, Rug- dostępny dla kontroli i łatwo obliczalny z ależnie 
hesa i Garvina przystosowane są wylączniB do od warunków, w j akich odbywa się praca. 
ki~ro_wników d re w ni anych. . \Y e dług 01!inii. ko- Bulletiu de la Societe de l'lndustrie mi­
misyt_ dobry spadochron powtmen odpowi_a~ac n~- nerale- (1907). zeszyt 6. a) Vicaire. Nafta w 
stępującym warunkom: l) Raptowne ZlllllleJszeme St h z· d ł (d k) o . ló" fto 
napiicia liny skutkiem jej zerwania powinno za .anlac T;e noc.zoLIIY~ 1. . 

0 ·w· PI1s. tzo z a naf·c.z-
d · · b d · ć d d · v . wy c 1 w exas 1 UIZ1an1e. arun n po0 ra 1 -

pośre . n~ctwem sp ręzyny po u ZI o Złai an ta ne i aeolo()"iczne. Stan rzem słu naftoweao pod 
mechamzm spadochronowy. 2) W tym celusprę- lod ot h. .P k Y· Ho del · · d · v t b d l · · · d wzg ę em ec mcznym 1 e onomiCznym. an zyna z1a1a na sz a ę, o doreJ przytw1er zona ft T b) H B z - · t 
była lina i cia a nie o·o ku klatce wyciaaoweJ· 3) ~a ą_ w .exas. . raune. . n.ac~em.e azo u w 
R l t b ·o . te b , t k' -o •1 • zelaz1e. 01ekawa ta praca była JUZ zam1eszczona 

.uc. 1 sz a Y P0

1 
Wl ~JJ en ydc wl a 1 SJ:?Osbo) pkrze· w Pnegladz ie Górllic.eo-Hutn.iczym (r. 1907, MM 14, 

mes1ony na mecwrnzmspa.ocJronu, aze y, s·oro 15 · 16)' b t · Wd · e 
ten zacznie działać, klatka niezwłocznie za trzy- l . 1 w) 05Pszern~dm s .- reszczedmu P· k t owt 1 ~;. w-

l · 4) N · · . · b . s nego. c rawoco allla urze owe o a as roJte w 
1~ a: się. l .aplęc.I el spręzyn:y_ )?wmlo yc mo~ Courrieres. I. Sprawozdanie "komisyi. powołanej 
kt·~t~ ma te'. met wię {~ze, ~mbze 1 P~ O\~a waf?·1 przez ministra robót publicznych, cel~m zbadania 

a n pu~ 0J w ym ee u, aze Y. spa 00 n~n. me warunków w jakich prowadzona była akcya ra-
zacząl dztałać pod wpływem zmian szybkosctru- t l '. · . · . · d h k t k 
chu liny. 5) Wacra rucnomych części mecha ·z- un wwapr~ez lnzymeiO\~ . rzą owyc n~ s u e 

• "' • . • , • . • 
111

.,, katastrofy, Jak a 1mała mteJsCe w kopalmach wę-
mu powlllna Lyć mozbw1e m,t{a. azeby ułatwlC l 0 · · · d 10 190" II S ra 
szybkość działania. 6) Sila ha;nuJ·aca powi 1ma g a w . oun;Ieres : marca r. 0 • • 'P, -
b ć · k d · 1 l tl · l : · · . 1 wozdame glownego lllspektora Delafonda do G.l:ów-
.~ Wkltę' szą 0 wag1

]' a ~ 1 pebnkeJ 'ća. hprzewyz.m nej Rady górniczej o katastrofie w Oourrieres. 
s11y, ora n1a warun {Owac szy os amowan1a, 
nit powinna być zbyt wielką, aby ludzie, znaj- W. K. 

{{ronika 
Wypadki nieszczęśliwe w kopalniach wę- 1 

gla w Stanach Zjednoczonych. Ostatni tom Geo­
logical Survey, oficyalnego wydawnictwa rządu 
Unii, zawiera zajmujący artykuł o wypad­
kach nieszczęśliwych w kopalniach węgla w Sta­
nach Zjednoczonych. Zdaniem autora kopalnie 
żadnego kraju nie posiadają tylu przyrodzonych 
warunków, sprzyjających bezpieczeństwu robót 
górniczych, Jak kopalnie Stanów, a tymczasem 
zajmują one obecnie pierwsze miejsce pod wzglę­
dem liczby wypadków nieszczęśliwych. Rzeczy­
wiście, w ciągu ostatnich pięciu lat (1902-1906) 
na .1 000 pracujących w kopalniach węgla było 
zab1tych: 

w Stanach Zjednoczonych 3,39 
w Prusach 2,06 

w Anglii 1,28 
w Belgii 1,00 
we Francyi 0,91 

Podczas kiedy liczba wypadków w innych 
krajach zmniej sza się, w Stanach Zjednoczonych 
pozostaje bez zmiany albo raczej wzrasta, jak to 
pokazująniżej przytoczone cyfry; na l 000 robot­
ników było zabitych: 

w Stanach Zjednoczonych 
w Prusach 
w Anglii 
w Belgii 
we Franeyi 

w r. 1906 w r. 1905 
3,29 2,67 
1,50 2,54 
1,29 1,49 
0,94 1,40 
0,84 1,03 

W r. 1906 bylo na kopalniach węgla Stanów 
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Zjednoczonych ogółem 6 861 wypadków nieszczę­
śliwych; z nich 2 061 śmiertelnych; co do przy­
czyn, rozpadają się one na grupy następujące: 

Zabitych Ranionych 

Od oberwania się węgla lub 
skały . . 1008 1863 

Od wybuchów gazu i pyłu 
węglowego. . . . 228 207 

Od wybuchów dynamitu, pro-
chu i t. p. 80 215 

Od rozmaitych innych przy-
czyn 745 2515 

Razem 2 061 4800 

Rok 1907 niewątpliwie będzie jeszcze gor­
szym, gdyż same tylko trzy wielkie katastrofy 
w kopalniach Monongay, Iolande i Connelsville 
pochłonęły około 1 000 ofiar ludzkich. 

Zasługuje na uwagę porównanie amerykań­
skich stosunków z angielskimi: 

W r. 1906-ym Anglia Stany Zjedn. 
pracowało w kopalniach wę-

gla robotników 837 000 626 000 
wydobyto węgla (tonn) 255 mill. 369 mili. 
wydajność roc11najednego ro-

botnika (tonn ) 305 580 
na l 000 r obotników przypada 

zabitych 1,29 3,29 
Przyczynę tak wielkiej liczby wypadków 

nieszczęśliwych autor wspomnianego artykułu 
upatruje w pozostawieniu robotnikowi i przemy­
słowcowi w Stanach Zjednoczonych zupełnej swo­
body postępowania i w wypływającym stąd bra­
ku przepisów administracyjno- prawnych, kt"óre 
miałyby na celu bezpieczeństwo pracujących a 
obowiązywały tak samego robotnika, jak i prze­
mysłowca. W kopalniach Stanów Zjednoczonych 
przewietrzanie często jest wadliwe: powietrze za­
wiera dużo pyłu węglowego i stosunkowo zna.czne 
ilości gazu wybuchowego (grisou ); przy robotach 
używane są często nieodpowiednie materyaly wy­
buchowe i robotnicy często nie są należycie obe­
znani z obchodzeniem się z niemi; budynek w 
chodnikach i w przodkach często jest niedosta­
teczny i wogóle nie zwraca się nań koniecznej 
uwagi; niema kontroli lamp bezpieczeństwa i 
żadnych kar za niezachowywanie elementarnych 
warunków bezpieczeństwa; nakoniecna kopalni ach 
pracuje dużo emigrantów, ludzi zwykle mało in­
t eligentnych i nie znających dobrze angielskiego 
języka., nie rozumiejących dokladnie dawanych 
im rozporządzeń, co pociąga za sobą często opła­
kane następstwa. Dając za przykład Belgię, gdzie 
w przeciągu 30 lat dzięki zastosowaniu racya nal­
nych środków i wprowadzeniu odpowiednich prze­
pisów liczba wypadków od wybuchu gazów zmniej­
szyła się do 1

/ 10 a liczba wypadków od oberwania 
się węgla do 2/ 3 , autor przychodzi do wniosku, 
że przez rozumną reglamentacyę nieograniczonej 
dziś niczem swobody przy eksploatacyi kopalń 

"liczba wypadków nieszczęśliwych w kopalniach 
węgla Stanów Zjednoczonych może być doprowa­
dzoną do 1/ 3 obecnej ich liczby" . 

Podobne zdanie wypowiada prezydent Roo­
SEVELT w ostatniem swem orędziu; ocenia on na 
20 000 rocznie liczbę wypadków śmiertelnych w 
przemyśle i na drogach żelaznych w Stanach Zje­
dnoczonych; w jednym roku 1907 zginęlo na ko­
lejach podróżnych i urzędników kolejowych prze­
szlo 5 000 a ranionych było do 77 000. Nazywając 
taki stan rzeczy "gorszym od wojny", RoosEVELT 
przyczynę jego widzi w braku w Stanach Zjed­
noczonych specyalnego prawodawstwa o odpowie­
dzialnośni pracodawców za wypadki nieszczęśliwe_ 

M. Ł. 
O kruszcu miedzi z Miedzianki pod Chę­

cinami. Dzięki wznowionym przez p.p. ŁAsz­
czYŃSKICH robotom górniczym w starej polskiej 
kopalni miedzi we wsi Miedziance pod Chęcina­
mi otwiera się dla mineralogów dobra sposobność 
do poznania jej pod względem naukowym. Do­
kładny opis i rozpatrzenie stosunków genetycz­
nych tego złoża w świetle po·glądrSw dzisiejszych 
mogą być dane dopiero po szczególowem zbada­
niu tak samej kopalni, jak jej otoczenia na miej­
scu i, rzecz naturalna, po również szczególowem 
zbadaniu naukowem zebranego materyału skalne­
go. Zanim to będzie mogło nastąpić, już teraz 
pożądane są studya nad poszczególnymi gatun­
kami kruszcu, występującego w Miedziance. 

Z inicyatywy prof. J. MoRozEwJCzA i pod 
jego kierunkiem zająłem się w zakładzie minera­
logicznym Uniwersytetu Jagiellońskiego analizą 
chemiczną i mikroskopową okazu, ofiarowanego 
uprzejmie przez p·.p. ŁAszczYŃSKICH. Okaz ten sta­
nowił część żyły, wypełniającej szczelinę, grubą 
na 2 do 3 cm. Na świeżym przełomie wykazywal 
on budowę krystaliczną drobnoziarnistą; barwę 
miał niejednostajną: na przeważaj_ącem tle zielo­
nawam malachitu połyskiwały metalicznie ciem­
noszare ziarna chalkozynu. Preparat (szlif), roz­
patrywa..n y pod mikroskopem, nie ujawnia żad­
nych widocznych domieszek obcych: promieniste 
szmaragdowe skupienia malachitu i nieprzezro­
czyste czarne ziarn a chalkozynu zdają się być 
jedynymi składnikami kruszcu, miejscami nieco 
porowatego. Tylko pory mają niekiedy obwódki 
żółto-rdzawe, świadczące o jakiejś obcej bardzo 
zresztą nieznacznej domieszce niemetalicznej. 

Analiza chemiczna wy kazała istotnie, że­
kruszec z Miedzianki zawiera pewną nierozkła· 
dającą się w wodzie królewskiej domieszkę , któ­
rej ilość czyn i l %. Po oddzieleniu tej reszty ozna­
czyłem w otrzymanym roz czynie następujące 
składniki . 

Siarki (S) 
Miedzi (Cu) 
Dwutlenku węgla (C0 2) 

Wody 

I II 
l ,78°/0 

6a,9o" 
12,55" 
5,38" 

7,71 
63,86 
12,86 
6,12 
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Tlenków żelaza i glinu 
(Fe2 0 3 +AI20 3) . • . 

Wapna (CaO) · 

I 

0,60°/0 

0,30" 

II 

Nadt.o badania dmuchawkowe wykryły wy­
raźne ślady antymollll i arsenu. 

Ciężar właściwy kruszcu naszego wynosi 

trochę tytanu z żelazem. Nader drobna ilość tej 
reszty nie pozwoliła .na wykrycie prawdopodob­
nego magnezu (w spinelu). 

Obecność trzech oznaczonych minerałów może 
mieć znaczenie w kwestyi genezy złoża miedzian­
kowskiego. Stosunki geologiczne tego złoża według 
danych, dostarczonych uprzejmie przez pp. ŁAsz­
czYŃSKIC!l, s ~ w !uótkości następuj~ce . Złoże miedzi 

4,378. 
Mineralogicznie powyższe składniki 

się skupić w związki, jak następuje: 

dadzą osadzone jest w wapieniu (m armurze) dewońskim, 
w pobliżu którego styka si ę z niezgodnie ulawi­
conym piaskowcem tryasowym. Pomiędzy mar­

37,6% Cu!S (chalkozynu) 
57,4:0fo CuC03 .Cu(0Hh (malachitu) 
0,5% CaC03 spatu wapiennego 

1,07 d omieszki nie rozldadnej w kró-

0,60fo 

98,1% 

lewski8j wódce 
tlenku g linu i żelaza 

R azem. 

murem a piaskowcem wtrącony jest jeszcze nie­
gruby pokł'ad (żyla) łupku ilastego, którego drob­
ne przęs ta biegn~ również i wewnątrz marmuru 
w niedalekiej od s ty ku odległości. Rzecz godna 
uwagi, że tym właśnie wtrąceniom łupku ilaste-
go towarzy szy kruszec miedzi. W edlug świadec­
twa pp. ŁAszczYŃSKICH "najlepsze rudy znajdują 
się zawsze w sąsiedzt.wie lupka". Obecność w 

Reszta (1,91 /
0

) przypada n;t nadmiar bezwod- 1 krus?.:CU min~ral?w glino.wych, t.akich j ak na­
nika węglowego i wody. Pochodzi to z zaloże- kryt, ~y~t~n 1 spw el, n3:b1era wobec te~o faktu 
nia powyższego r achunku, w którym za punkt szczegolnH~J szego z ~ ac~ema. T eg:o :·odz.aJU pai:a­
wyjścia wzięliśmy siarkę i związaliśmy j~ w posta- geneza .krus~cu .z~aJe Slf dowodzić, ze m1ędzy n~m 
ci siarczku miedziawego. J est to jedna k założe nie a ~up !ner~, 1stmeJ e . zw1ąz~k gene~ycz~y. Pome­
dowolne. vVobec tego, że rachunek powyiszy pro- wa~ ~ar1en w s~s1edztw1~ lupkow, Jak o te~ 
wadzi do dość znacznego nadmiaru wody i d w u tle n. znow sw 1 a~czą pp. ŁAszczYNsC Y, Je.st "meslyc? am~ 
ku wę<rl a, nale~v przypuszczać, że czę:§ć siarki two- połamany 1 zburzony oraz przeJęty szczehnam1 
rzy z n~iedzi~ siarczek miedziowy CuS (kowelin). Po- i ży!a~i łupku'', ~amo z a.ś złoże leży oczywiście 
nieważ jednak ilość tego prawdopodobnego s kła d- n~ ~lllll uskokoweJ,. wnosm~y stąd przeto, że to 
nika (wtórnego? ) ni e j 8st znan a, dokładniejszego mieJ sC~ s~yku pom:ęd~y p1 as kow?em tryasowym 
rachunku na r azie przeprowadzić nie możn a. a. wap1eme.m dewonsl{l~n ul egło s1lne?lu zab?r~e­

mu t.ektomcznemu, ktore wywołało 1 umożhw1lo 
prąd wód termalnych z głębi ku powierzchni. 
W ody głębinowe musiały oczywiście działać na 
wapień chemieznie, rozpu szczać go i unosi ć , po­
głębiaj ąc i rozszerzając szczeliny. Nie jest wy­
kluczonem, że w tym procesie mogły nagroma­
dzić s i ę j a ko wytwór uboczny, subst.an cye ilaste, 
rozsiane w wapieniu. Łupki, towarzyszące krusz­
cowi, byłyby w takim r azie zmetamorfizowanym 
wytworem rozkład u wapieni dewoński ch, pow­
stałym pod wpływem ługuj ącego dzial.l11ia wód 
termalnych, obfitujących w wolny bezwodnik 
węglowy. Wody te przyniosły z sobą i elementy 
kruszcu, osa dzając go w szczelin ach w postaci 
chalkozynu, k tór y w następstwie ulegal rozma­
itym zmianom chemicznym, daj·ącym początek 
malachitowi, kowelinowi, miedzi metalicznej 
i t. p. Podczas osadzania się siarczku miedzia­
wego skrystalizowały się również owe minerały 
glinowe (n akryt, dysten i spinel), których ele­
menty mogły być zaczerpni ęte z wapieni. 

Z przylączon e~o rozbioru wid zimy jednak, 
że badany okaz j est kmszcem pierwszorzęd n ej 
wartości ze względu ua wysoką zawartość meta­
lu i czystość . Min e ralogicznie j est to kruszec 
zn.aeznie przeobra~ony, gdy7. przeszlo polowa 
m1edzi jes t ,iuż w nim związana w postaci mala­
chitu, który, j ako wytwór wtórny , występuje w t. 
zw. "czapie" w górnych częściach zloża. 

. Ciekawy jest skład mineralogiczny resztki, 
me rozkład aj~cej '>ię pod działan iem wody kró­
lewskiej. Pocl mikroskopem zdołano w niej ro­
zezn~ć utwory troj akiego r odzaju: l) drobne na­
gryzione sześcioboczne tafelki i platki, słabo dwój­
łomne, rozkład ajace się w kwasie fluorowodoro­
wyr!!'. i będące pr~wdopodohnie n a kry t e m (H2 

Al~1:::h208 .H20); 2) stupkowate krysztalki o wyraź­
neJ łupliwości , s ko ś ni e ściemniaj~ce się (ca.40° 
względem długości) , wyraźnie dwuosiowe, nie roz­
kładające się nawet w HF i będ~ce dla tych wła­
sności c y a n i t e m (Al2Si05); 3) wreszcie w nie­
wielkiej ilości bardzo drobne rubinowo-czerwone 
OśJ?-iO ~ czworościany optycznie r ów nokierunkowe. 
OpleraJące się działaniu fluorowodoru, a więc na­
leżące oczywiście do s p i n e l u (MgAI 20 4). 

. 'I'e wyniki analizy mikroskopowej zostały 
stw1erdz.one przez rozbiór chemiczny owej r eszty, 
w któreJ znalazłem głównie glinkę, krzemionkę i 

Pogląd ten wymag.a, rzecz naturalna, dal­
szych dowodów, które, j ak się 1·zeklo, zebrać 
możn a przedewszystkiem na miejscu, j ak również 
przez dalsze studya mineralog iczne nad innymi 
gatunkami kruszców Miedzi anki, których jest 
kilka . 

Chemik P olski Wilhelm 5/aronek. 
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Górni 
Inni 
D oroś 
Nie} et 
Kobie 
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Górni 
I nni r 
D oroś 
Nielet 
Kobie 
Kopal n 
Górni 
Inni I 

Doroś 

Ko 
Górni 
Inni 
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Nielet 
Kopal n 

Górn ic 
Dorośl 
D01·ośl 
Nielet 
Kobiet 

In n 
Górn ic 
Inni r 
Dorośl 
Nielet 
Kobiety 

Statystyka robotników w kopalniach galicyjskich w roku 1906. 
. !L iczba dnió- Liczba opuszczonych dn iówek _.., 
o , wek ..0 

8 ~ . -
ClJ • cd ..... ~ S >-. El ClJ o cd ·O - 8~ !=l o s~ ~:o ~ -cd~ •O '"C$ <D .~~o~ 

a.> ,..Q ClJ ~A ·O ..... ~ 
...a ..... b1) 

..... .., cd p. b.C 
..... 

,... .f; ~ '- Q) o 
~ .:: o o:l'>:: ~31~~ _.., r-. No ~ ;::: o M S:: 
o ~·~ :o""' 

_.., 
~ cd o ,.!:( ~ cP ~ ~ o ;::: ~ cd o 

~ ~ ,..l:i ;:l z ...a •m m~~~ w o ~ z ..o 

l l l l 
l 

l 
2295 592643 258 140073 18 11 4 31919 16256 36633 242995 106 

598 163189 273 30 723 8044 7498 1410 5607 5328~ 89 
1256 3555m 283 67143 8328 13 103 3645 5143 97362 78 

171 45965 269 108'25 1371 1567 574 1896 16233 95 
182 51857 285 10469 1062 1283 413 1022 14249 78 

24,5 6043 247 1 695 - 122 82 983 2882 118 
5;6 1490 266 414 - 17 9 116 556 99 

16,7 3942 236 1162 - 97 182 707 2148 129 
- - - - - -

=l 
- - -

- - - - - -- - -

50 12415 248 3459 150 241 528 1327 5706 114 
- - - - - - - - -

37 8271 1 224 2398 432 167 866 1 419 5282 1431 

976 2848631 292 64474 - 10680 3462 190 78816 81 
812 240049 296 49780 - 12974 7212 332 70298 '37 
344 98576 287 20696 - 1844 3086 96 25722 75 
10,8 3285 304 730 - - - - 730 68 

1 313 307645 234 85832 2002 11 766 8661 59078 167 339 127 
- - - - - - - - -- -
800 173971 217 40614 - 2959 2933 73897 120403 151 

43 11764 273 2808 - 407 240 1215 4670 109 
21,1 5093 241 1306 - 43 47 1 205 2631 125 

417 104599 251 27224 - 6404 3418 9545 46591 1 12 
0,33 73 221 20 - - - 27 47 143 
116 32688 282 5864 - 1410 453 1419 9146 79 
65 15823 1 243 4225 - 9801 1078 1583 7866 121 

108 l 26394 244 6454 / - 833 1903 3900 13090 l 121 

F otrącen ia Z aro bek czysty 

Na kasę P r :oyg:>d" 
Przypada 

Z a mate- Wogó- na jednego 
ryały do brat er - naJe ego robotnika l e robotnika 

pr acy ską n a rok na 
dnió wkę. 

Klh K \h K K \h K \h 

l l 

127 57 30 ;59 1776488 774 07 3 -
19 14 25 02· 375966 628 71 2 30 

l 43 28 45 695223 553 521 l 96 
6 03 14 67 79 195 1 463 131 l 72 

- 09 l O 39 50762 278 911 - 98 

l 
25 55 43,63 13314 543 43 2 20 
16 61 44 82 2 769 494 46 l 86 
- - 35 09 8 111 485 69 2 06 
- - - - - - - - -. 
- - - - - - - - -

11 16 35 70 22672 453 44 l 83 
- - - - - - - - -

- - 16 70 10 670 288 38 l 29 

27 21 10 11 785940 805 ·27 2 76 
- 27 4 541409030 503,73 l 70 
- - 5 07 201169 584 79 2 04 
- - -- 2797 258 98 - 85 

l 03 50 46 820708,625 06 2 167 
- -
- 28 32 O-l 347840 434 80 2 -

- - 13 81 14697 341 79 l 25 
- - 11 61 5 152 244 17 l Ol 

3 34 29 71 250901 601 68 2 40 
- - 15 15 148 448 48 2 03 
- - 30 109 87 190 751 63 2 67 
- - 7 88 15233 234 35 --- 96 
- - 9 57 22878 211 84 - 87 

Zdzislaw Kamiński. 
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